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WARSZAWA (PAP). Na mocy u- 
chwały Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowegó Koreańskiej Republiki Lu 
dowó-Qpxęokratycznej przewodniczą­
cy^Prezyduum Najwyższego Zgroma­
dzenia Iłowego, Kim-Du-bon od­
znaczył .orderem „Sztandar Pracy" 
II stdgmia Wjrge d‘affaires RP w Korei, 
RyszBrde -"©ęparasińskiego oraz me- 
dalerfy-.zą WĄe pracowników amba­
sady, Stanisława Łyszczarza i Zenona 
Byłińskiego.

Na uroczystości odznaczenia obecni 
byli wicepremier i minister spraw 
zagranicznych K. R. L. D„ Pak Hen- 
jen, członek Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego, Ku De-su i 
inni przedstawiciele władz koreań­
skich.

OMg miłujących pokój narodów zdolny jest przeciwstawić >ię wojennym planom imperialistów i obro.tlć pokój

Ogólnopolska Konferencja 
przeciwko remiłitaryzacji Niemiec Zachodnich 

—- o Niemcy zjednoczone, demokratyczne i pokojowe
WARSZAWA (PAP) — Dnia 9 bm. w sali Związku Zaw. Nauczyciel­

stwa Polskiego w Warszawie toczyły się obrady zwołanej przez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju Ogólnopolskiej Konferencji przeciwko remili- 
tapyzacji Niemiec Zachodnich — o Niemcy zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe. Salę obrad zapełnili licznie przybyli ze wszystkich stron 
kraju aktywiści ruchu obrońców pokoju, czołowi ludzie nauki i kultury, 
przodownicy pracy kopalń, hut, zakładów przemysłowych, przodujący 
chłopi — przedstawiciele wsi polskiej, wybitni działacze polityczni i spo­
łeczni oraz księża.

Zebrani powitali serdecznie dele­
gatów narodu niemieckiego przyby­
łych na Konferencję z NRD i Nie­
miec" Zachodni ch.

Ponad podium na tle błękitnej dra 
perii. widnieje oświetlone reflektora 
mi popiersie Chorążego obozu poko­
ju — Józefa Stalina. Z obu stron 
umieszczono portrety Prezydenta RP 
— Bolesława Bieruta i Prezydenta 
NRD — Wilhelma Piecka w otocze­
niu flag d barwach narodowych Pol 
ski Ludowej i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oraz czerwonych 
flag robotniczych. Nad stołem prezy 
dialnym widnieje napis: „Pozdrawia 
my Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną i wszystkich bojowników o 
zjednoczone, demokratyczne i poko­
jowe Niemcy".

Sprawozdanie z lft5 posiedź? 
nia Sejmu Ustawodawczego 

RP na str. 2

Dokumentarne zdjęcie z Koźedo

„Oświadczamy z pełną odpowiedzialnością, te armia amerykańska nie bądzie jut mor­
dować jeńców Koreańskiej Armii Ludowej I ochotników chińskich**. Podpisy: „Gen. bry­
gady Dodd, gen. brygady Colson**.

Napisem tym, który został umieszczony przed drutami obozu nr 76, amerykańskie do­
wództwo obozu jenieckiego wyraźnie przyzna je się do popełniania mordów na żołnierzach 
Koreańskiej Armii Ludowej i Ochotnikach Chińskich. Foto — CAF.

We Francji trwa masowa akcja 
straikowo-proteslacyjna 

pod hasłem walki o niezawisłość narodową
— przeciwko okupacji amerykańskiej

PARYŻ (PAP). We Francji trwa 
masowy ruch strajkowo-protestacyj- 
ny pod hasłem walki o uwolnienie 
Jacąues Duclos, Stila i innych uwię­
zionych patriotów, bojowników o po­
kój, niezawisłość narodową, przeciw­
ka panoszeniu się okupantów amery­
kańskich.

Według informacji dziennika 
„IŻHumanite", pod hasłem tym do­
tychczas strajkowało 100 tysięcy me­
talowców w departamencie Sekwa­
ny, 20 tysięcy — w departamencie 
Seine te Oise, 7 tysięcy — w depar­
tamencie Allier, 40 tysięcy — w de­
partamencie Rodanu, 20 tysięcy — w 
departamencie Boucnes du Rhone, 4Q
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Światowej Rady Pokoju i członek 
Prezydium PKOP, I. Dziklińska—czo 
łowa przodownica pracy, rdzeniarka 
z huty „Zygmunt" odznaczona orde­
rem „Sztandar Pracy" II klasy, 
prof. L. Hirschfeld — członek Pol­
skiej Akademii Nauk, D. Horodyń- 
ski — redaktor tygodnika „Dziś i 
Jutro", prof. L. Infeld — wiceprze­
wodniczący Światowej Rady Poko­
ju i członek PAN, ks. dr J. Iwanic­
ki —• rektor Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego, A. Juszkiewicz 
— sekretarz NKW ZSL, W. Kłosie- 
wicz — członek SRP i przewodniczą 
cy CRZZ, ks. dr B. Kulawik — ka­
nonik, prof. S. Kulczyński — przewo 
dniczący WKOP we Wrocławiu i 
członek PAN, G. Morcinek — prze­
wodniczący WKOP w Katowicach, 
A. Musiałowa — przewodnicząca ZG 
Ligi Kobiet, Z. Nałkowska — lite­
ratka, odznaczona krzyżem koman­
dorskim z gwiazdą orderu Odrodze­
nia Polski, S. Nowocień — sekre­
tarz ZG ZMP, E. Ochab — członek 
PKOP, sekretarz KC PZPR, A. Ra­
packi — wiceprzewodniczący PKOP, 
min. Szkolnictwa Wyższego, M. So- 
wina — przodująca chłopka z woj. 
krakowskiego, odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi, A. Starewicz — 
członek Prezydilim PKOP, L. Sta­
siak — sekretarz NKW ZSL, inż. J. 
Zachwatowicz — profesor Politech­
niki Warszawskiej oraz W. Żukrow- 
ski — literat. W prezydium zasiedli 
również Bili Schmidt — przewodni­
cząca Demokratycznego Związku Ko 
biet Niemieckich, członek prezy­
dium Niemieckiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju oraz Anton Gerber — 
przedstawiciel ruchu pokoju Niemiec 
Zachodnich.

Zebrani przyjęli skład prezydium 
długotrwałymi oklaskami, dla wy­
głoszenia referatu głos zabrał prze­
wodniczący WKOP ze Szczecina — 
literat Jerzy Andrzejewski. (Skrót 
przemówienia podajemy na str. 3).

Burzliwe owacje zebranych towa­
rzyszą słowom mówcy, kiedy stwier 
dza on z mocą, że obóz miłujących 
pokój narodów zdolny jest przeciw 
stawić się wojennym planom impe­
rialistów i obronić pokój. Długo nie 
milkną oklaski, gdy Jerzy Andrze­
jewski mówi o przyjaźni i solidarno­
ści całego polskiego narodu z walczą 
cymi o zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy patriotami nie­
mieckimi.

Gorąco przyjmują zgromadzeni 
wystąpienie przewodniczącej delega 
cji niemieckiej — Bili Schmidt. Gdy 
mówczyni oświadcza, że patrioci nie­

Konferencję zagaił przewodniczą­
cy Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, prezes Polskiej Akademii, 
Nauk — prof. Jan Dembowski, który 
powiedział między innymi: „Naród 
nasz oddaje wszystkie swoje siły 
sprawie pokoju, sprawie budownict­
wa nowego ustroju społecznego. 
Pokój stanie się tym silniejszy, człon 
kowie światowego ruchu pokoju tym 
bardziej będą mogli wpływać na losy 
świata, im bardziej będą zwarci ide­
ologicznie, im bardziej będą silni go 
spodarczo. Naród nasz od samego po 
czątku kroczy w pierwszym szeregu 
obrońców pokoju światowego. Mu- 
simy zrobić wszystko i poczynić 
wszelkie wysiłki, aby naszą słuszną | 
sprawę doprowadzić do zwycięskie­
go końca".

Do prezydium Konferencji zostali 
zaproszeni: J. Albrecht — przewodni 
ćtyćy Prezydium St. Rady Narodo­
wej, J. Andrzejewski — przewodni­
czący WKOP w Szczecinie, W. Bar- 
cikowski — wicemarszałek Sejmu i 
przewodniczący CK Stronnictwa De 
mokratycznego, O. Dłuski — członek 

tysięcy w departamencie Nord oraz 
dziesiątki tysięcy metalowców i in­
nych robotników w setkach fabryk.

Prof. Joliot Curie 
przemawiał w Caen

W Caen. z udziałem 4 tysięcy dolega 
tów z Calvados, Seine Infernieure, 
Manche, Orne i Mayenne odbył się 
wielki zjazd w obronie pokoju. Wi­
tany burzliwą owacją, przemówił na 
zjeździe prof. Joliot Curie wzywając 
uczestników zjazdu do walki przeciw 
ko zbrojeniom Niemiec Zachodnich 
i przeciwko okupacji Francji przez A- 
merykanów. 

mieccy z całą siłą walczyć będą prze 
ciwko układowi imperialistów i ich 
pachołków z Bonn, wybucha potęż­
na, długo niemilknąca burza okla­
sków. Wzniesione przez Bili 
Schmidt okrzyki na część przyjaźni 
niemiecko - polskiej, na cześć Prezy 
denta RP Bolesława Bieruta i Pre- 

I zydenta NRD Wilhelma Piecka, na 
I cześć wspólnej walki o szczęście na 
i szych narodów, o pokój, wywołują 

gorącą manifestację. Z sali zrywa się 
podchwycony przez wszystkich ze­
branych okrzyk: „Niech żyje Chorą­
ży pokoju — Józef Stalin!".

Długo rozbrzmiewa skandowane 
przez zgromadzonych imię: STALIN.

Po przemówieniu Bili Schmidt, 
przewodniczący konferencji zarzą­
dził przerwę w obradach.

Po przerwie toczyła się dyskusja, 
którą podsumował członek Światowej 
Rady Pokoju i członek Prezydium 
PKÓP — Ostap Dłuski.

Gorącą i długotrwałą owacją przyj 
mują zebrani oświadczenie, złożone 
przez O. Dłuskiego na ręce obecnych 
na konferencji delegatów niemieckie 
go ruchu obrońców pokoju. (Oświad­
czenie podajemy oddzielnie).

W imieniu Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju red. Dominik Horo- 
dyński zgłosił kandydaturę delegatów 
polskich na międzynarodową konfe­
rencję w sprawie Niemiec, która od­
będzie się w najbliższy piątek w Ko­
penhadze. W wyniku głosowania jed 
nomyślnie przyjęte zostały następują 
ce kandydatury: prof. Jan Dembow­
ski — prezes Polskiej Akademii 
Nauk, ks. prof. Eugeniusz Dąbrow­
ski, Ostap Dłuski — członek Świato­
wej Rady Pokoju, Irena Dziklińska — 
przodownica pracy, Aleksander Jusz­
kiewicz — sekretarz NKW ZSL, Wik­
tor Kłosiewicz — przewodniczący 
CRZZ oraz Stefan Pieńkowski — 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego.

Sekretarz Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju S. Trepczyński od­
czytuje rezolucję Konferencji. (Re­
zolucję podajemy oddzielnie).

Słowa rezolucji przyjmują zebrani 
długotrwałą i gorącą manifestacją na 
cześć pokoju i jego ostoi Związku Ra 
dzieckiego, na cześć przyjaźni pomię 
dzy narodem polskim i niemieckim. 
Zebrani stojąc długo skandują „PO­
KÓJ, STALIN, BIERUT, PIECKI

Wśród serdecznych okrzyków i 
burzliwych owacji uczestnicy obrad 
uchwalili wysłać do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta list, który odczy­
tał sekretarz NKW ZSL A. Juszkie­
wicz.

List do Prezydenta RP Bolesława Bieruta
Przedstawiciele Komitetów Obrońców Pokoju z całego kraju — 

uczestnicy Ogólnopolskiej Konferencji przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich — o Niemcy zjednoczone, demokratyczne i po­
kojowe — przesyłają Ci, Obywatelu Prezydencie, gorące pozdro­
wienia i wyrazy głębokiej miłości od milionowych rzesz ludzi pracy 
miast i wsi, potężnej armii obrońców pokoju w Polsce, której Ty 
jesteś Przewodnikiem i Nauczycielem.

W chwili, gdy amerykańscy imperialiści na spółkę z imperiali­
stami Anglii i Francji, podpisawszy tzw. „układ ogólny", zbrodniczy 
spisek przeciwko wolności i niepodległości narodów w Europie, 
wskrzeszają militaryzm niemiecki i hańbią w ten sposób pamięć 
milionowych ofiar, które poniosła ludzkość w imię rozbicia impe­
rializmu niemieckiego w okresie drugiej wojny światowej, ruch 
obrońców pokoju w Polsce pod swoimi hasłami skupiać będzie 
miliony Polaków we wspólnej walce o utrwalenie pokoju i nie­
podległości naszej ukochanej Ojczyzny.

Aktywiści Komitetów Obrońców Pokoju przyrzekają Ci, Drogi 
Obywatelu Prezydencie, iż z patriotycznym zapałem mobilizować 
będą ludzi wszystkich warstw, środowisk i zawodów w pracy nad 
wykonaniem naszego Planu 6-letniego, nad wzmacnianiem siły 
i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, nad pomnażaniem naszego wkła­
du w walkę o pokój na całym świeeie. Będziemy hartowali masy 
narodu polskiego w pokonywaniu trudności, w walce ze zdrajcami 
i wrogami Ojczyzny, budząc ofiarność i wytrwałość, jakich wyma­
gają zadania, stojące przed nami — budowniczymi szczęśliwej przy­
szłości naszego narodu.

Idąc za Twymi, Wielkiego Budowniczego Polski i Pierwszego 
Obrońcy Pokoju, wskazaniami, pogłębiając nasze braterstwo i przy­
jaźń z ostoja światowego pokoju, Związkiem Radzieckim i z krajami 
demokracji ludowej oraz z bojownikami o pokój w całych Niem 
czech, w bezgranicznej ufności w zwycięstwo światowych sił po­
koju, którym przewodzi Wielki Chorąży Pokoju Józef Stalin — słu­
żyć będziemy sprawie umacniania potęgi Polski Ludowej, jej siły 
obronnej i jej niepodległości.

Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezydencie, że polski ruch obroń­
ców pokoju w poczuciu odpowiedzialności wobec •jczyzny i świa­
towego obozu pokoju, dołoży wszelkich starań i sił, aby z honorem 
wypełnić swe patriotyczne zadania.

Oświadczenie Biura Światowej Rady Pokoju

Wszystkie narody świata 
solidaryzują się 

z walką narodu francuskiego o pokój
PRAGA (PAP). Biuro Świato­

wej Rady Pokoju i działacze spo­
łeczni różnych krajów ogłosili na­
stępujące oświadczenie:
— Środki represji podjęte prze­

ciwko Krajowej Radzie francuskie­
go ruchu obrońców pokoju głęboko 
nas zaniepokoiły.

Próba zmuszenia do milczenia 
prawdziwych rzeczników pokojo­
wych dążeń narodu francuskiego do­
tyczy wszystkich narodów świata, 
ponieważ zwiększa ona niebezpie­
czeństwo wojny. Walka narodu fran­
cuskiego jest poważną przeszkodą 
dla sił, które sprzeciwiają się osła­
bieniu napięcia międzynarodowego 
i pokojowemu rozstrzygnięciu spor­
nych, zagadnień. Dlatego też siły te 
sprzymierzyły się we Francji , prze­
ciwko tym, którzy niezależnie od po­
chodzenia społecznego i poglądów po 
litycznych zjednoczyli się, aby bro­
nić otwarcie sprawy pokoju.

Niezależnie od pretekstów, jakie 
się wysuwa dla usprawiedliwienia 
represji przeciwko francuskiemu ru­
chowi obrony pokoju, represje te mo 
gą mieć poważne następstwa dla 
wszystkich narodów.

Oświadczamy uroczyście, że wszyst 
kie narody świata solidaryzują się z 
walką narodu francuskiego o pokój. 
Żadną siła nie .-dola złamać woli

Siły pokoju potężniejsze są od sił wojny
i do nich należeć będzie zwycięstwo

Rezolucja uchwalona przez uczestników 
Ogólnopolskiej Konferencji przeciwko 

remilitaryzacji Niemiec Zachodnich

Przedstawiciele społeczeństwa poi-i 
skiego, zebrani na Ogólnopolskiej 
Konferencji przeciwko remilitaryża- 
cji Niemiec Zach., o Niemcy zjedno­
czone, demokratyczne d pokojowe, po 
szerokiej wymianie poglądów stwier­
dzają co następuje:

Zaledwie w siedem lat po rozgro­
mieniu przez bohaterską Armię Ra­
dziecką hitlerowskiego faszyzmu, no­
wi pretendenci do panowania nad 
światem — imperialiści amerykań­
scy, w swym dążeniu do rozpętania 
trzeciej wojny światowej wskrzesza­
ją militaryzm niemiecki — śmiertel­
nego wroga narodu polskiego, odbu­
dowują pod dowództwem hitlerow­
skich generałów krwawy Wehr­
macht. W siedem lat po podpisaniu 
układu poczdamskiego, który przewi­
dywał wykorzenienie w Niemczech 
militaryzmu i faszyzmu i otwierał dro 
gę narodowi niemieckiemu do utwo­
rzenia niepodległego, zjednoczonego; 
pokojowego państwa, imperialiści a- 
merykańscy i ich francuscy i angielscy 
satelici podpisują z odwetowcami w 
Bonn separatystyczny t.zw. „układ 
ogólny", który zmierza do przyipieczę 
towania długoletniej polityki podzia­
łu Niemiec i do przekształcenia Nie­
miec Zachodnich w kolonię USA, w 
bazę dla agresji hitlerowsko-amery- 
kańskiej.

„Układ ogólny" i układ o tzw. „ar­
mii europejskiej" mają na celu wyko 
rzystanie odbudowywanego militaryz 
mu niemieckiego dla ujarzmienia kra 
jów Europy Zachodnej i rozpętania 
agresji przeciwko krajom obozu poko 
ju i demokracji.

„Układ ogólny" — to jawna zmowa 
wojenna imperialistów, to brutalne 
wyzwanie pod adresem wszystkich mi 
łujących pokój narodów, nie wyłącza 
jąc narodu niemieckiego, to zamach 
na ich niepodległość i byt narodowy, 
to kontynuacja hitlerowskiej polity­
ki „nowego porządku" w Europie, to 
spisek zmierzający do rozpętania no­
wej wojny.

„Układ ogólny", zawarty wbrew wo 
li olbrzymiej większości narodu nie­
mieckiego, depcze jego prawo do zjed 
noczenia i suwerenności, zakuwa lud 
ność Niemiec Zachodnich w kajdany 
imperialistycznej niewoli, wciąga ją 
w wojnę bratobójczą i pcha do nowej 
katastrofy.

„Układ ogólny" — to wzmożona na­
gonka wojenna i odwetowa przeciw­
ko granicy pokoju na Odrze i Nysie, 
przeciwko Polsce i ZSRR w celu zmo 
bilizowania wszystkich elementów hi 
tłerowskich i reakcyjnych wszelkich 
awanturników i zbrodniarzy wojen­
nych do nowego „marszu na wschód".

Naród polski, który w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju ponad 18 miliona­
mi głosów wyraził swój stanowczy 
protest przeciwko zbrodniczej remili 
taryzacji Niemiec. Zachodnich, prze­
ciwko odbudowie hitlerowskiego 
Wehrmachtu, najżywotniej zaintere­
sowany w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego, popiera w ca 
łej rozciągłości historyczne propozy­
cje Związku Radzieckiego w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami zjednoczonymi, demokra­
tycznymi i pokojowymi w oparciu o 
postanowienia układu poczdamskie­
go.

Naród polski solidaryzuje się w 
pełni z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i patriotami niemieckimi w 
całych Niemczech, którzy walcząc o 
jedność, niepodległość i wolność swe­
go narodu, walczą jednocześnie o za­
pewnienie pokoju w Europie i o przy 
jazną współpracę z sąsiednimi naro­
dami. Środki podjęte przez NRD dla 
umocnienia jej obronności i bezpie-. 
czeństwa, służą sprawie obrony poko 
ju przed agresją ze strony wspólnych

wielkiego narodu broniącego swej 
niezależności i walczącego o pokój 
na całym świeeie.

Oświadczenie podpisali:
Przewodniczący Światowej Rady Pokoju w 

prof. Fryderyk Joliot-Curle, wiceprzewodni­
czący Światowej Sady Pokoju — Piętro NennJ, 
członek Zgromadzenia Unii Francu&kiej *— 
Gabriel d*Arboussler (Afryka), fnrico Berlln- 
guer (Włochy) przewodniczący Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej, fizyk John 
Bernal (Anglia), posłanka do parlamentu bel­
gijskiego — Isabelle Blume, pisarz niemiecki
— Bertold Brecht, deputowany do francuskie­
go Zgromadzenia Naroc owego — Laurent Ca- 
sanova, przewodnicząca Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet — Eugenie Cotton 
(Francja), pastor John Darr (Stany Zjednoczo­
ne), pastor Van Erde (Australia), pisarz ra­
dziecki — Ilia Erenburg, pisarz chiński — Eml 
Siao, pisarz radziecki Aleksander Fadiejew, 
minister hiszpańskiego rządu republikańskiego
— Jose Glral, dziennikarz radziecki — P. Gu- 
lajew, pisarz turecki — Nazlm Hikmet, fizyk 
polski — prof. Leopold Infeld, pisarz redzie- 
cki — Aleksander Kornlejczuk, prezes Chiń­
skiej Akademii Nauk — Kuo Mo-żo, sekretarz 
generalny Światowej Rady Pokoju — Jean 
Laffitte (Francja), pisarz szwedzki — A. Lund- 
kwlst, pisarz chiński — Mao Tun, dzienni­
karz angielski — Ivor Montagu, rektor Uni­
wersytetu im. Karola w Pradze — prol. Jan 
Mukarowsky, pisarz chilijski — Pablo Newida, 
sekretarz Światowej Federacji Związków Za­
wodowych — Louis Saillant (Francja), pisar­
ka niemiecka — Anna Seghers, członkini de­
legacji australijskiej do ONZ — Jessie Streetr 
architekt libański — Antoine Tabet, pisarz 
radziecki — Mikołaj Tlchonow, przewodniczą­
cy Zrzeszenia Chłopów Hinduskich — Yagnik 
Indulal, pisarz niemiecki — Arnold Zweig i 
inni.

wrogów narodu polskiego i narodu 
niemieckiego.

W obliczu spisku amerykańsko-hi- 
tlerowskiego i odbudowy Wehrmach­
tu Konferencja wzywa naród polski:

Do jeszcze większego niż dotych­
czas zespolenia sił do walki w obro 
nie pokoju, spotęgowania wysił­
ków celem realizacji wielkich za­
dań Planu 6-letniego i przezwy­
ciężenia wszelkich trudności na­
szego budownictwa socjalistyczne­
go — podstawy szczęśliwej przy­
szłości narodu;

do wzmożenia czujności wobec 
szkodników i zdrajców narodu, 
wysługujących się amerykańsko- 
hitlerowskim wrogom Polski;

do dalszego umacniania sojuszu 
przyjaźni i braterstwa z Wielkim 
Związkiem Radzieckim, naszym 
wyzwolicielem, ostoją naszej nie­
podległości i bezpieczeństwa na­
szych granic oraz bratnimi kraja­
mi demokracji ludowej;

do dalszego pogłębiania brater­
skiej przyjaźni i współpracy Pol­
ski i NRD we wszystkich dziedzi­
nach, w imię wspólnej walki ra­
mię przy ramieniu — przeciwko 
wrogom niepodległości narodu pol­
skiego i narodu niemieckiego — 
w obronie pokoju.
Naród polski przesyła wyrazy swej 

braterskiej solidarności narodom Za­
chodniej Europy, braterskim ludom 
Francji i Włoch, które występują 
przeciwko odbudowie imperializmu 
niemieckiego i okupacji amerykań­
skiej, wzmagają swoją walkę przeciw 
podpalaczom świata i zdecydowane 
są bronić sprawy pokoju do końca, 
Siły pokoju, którym przewodniczy 
geniusz Stalina, potężniejsze są od sił 
wojny i do nich należeć będzie zwy­
cięstwo.

Świadomi potęgi wszechświatowej 
armii obrońców pokoju wzywamy 
wszystkich Polaków, aby zespolili 
się jeszcze bardziej w szeregach naro­
dowego frontu walki o pokój i Plan 
Sześcioletni, wcielając w życie wska 
zania Wielkiego Budowniczego Pol­
ski Ludowej Prezydenta Bolesława 
Bieruta w imię bezpieczeństwa, wzmo 
żenią sił i rozkwitu naszej Ojczyzny.

Montaż 
wielkiego 
dźwigu 
portalowego 
na placu 
budowy

Pałacu Kultury i Nauki 
WARSZAWA (PAP). — Na terenie 

budowy Pałacu Kultury i Nauki ra­
dzieccy robotnicy i technicy od trzech 
dni pracują przy montażu potężnego 
dźwigu portalowego. Dźwig ten — o 
nośności 12 ton, poruszać się będzie 
na szynach ułożonych wzdłuż ul. Zło 
tej. Służyć on będzie do przenoszenia 
konstrukcji stalowych i innych ele­
mentów budowlanych. Prace przy 
montażu i układaniu toru pod dźwig 
postępują szybko; “przewiduje się, 
że zostaną zakończone za kilka dni.

Poza tym na placu budowy w dal 
szym ciągu trwają prace przy wyko­
pach do głębokości 9 na pod funda­
menty wysokościowej części Pałacu. 
Rozpoczęto również prace przygoto­
wawcze do zakładania fundamentów.



Słr.2 Nr 138 '1204)

105 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego BP
Sejm uchwalił jednomyślnie dekret o obowiązkowych dostawach 
mleka oraz zmiany do ustawy o dostawach zwierząt rzeźnych

105 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 9 czerwca 1952 r. 
otworzył Marszałek Sejmu Kowalski. Na posiedzenie przybyli członkowie 
Rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele,
Po załatwieniu formalności wstęp­

nych Marszałek Sejmu oświadczył, 
że od Prezesa Rady Ministrów wpły­
nęły pisma zawiadamiające, że Pre­
zydent RP dekretem z dnia 12 kwiet­
nia 1952 r. mianował ub. Mariana 
Minera Ministrem Przemysłu Mięs­
nego i Mleczarskiego oraz dekretem 
z dnia 28 maja larw r< mianował ob. 
Stefana Ignara zastępcą przewodni­
czącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego.

Marszałek Sejmu Kowalski zako­
munikował następnie, że projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej opracowany został 
przez Komisję Konstytucyjną zgod­
nie z ustawą konstytucyjną z dnia 
26 maja 1951 r. o trybie przygotowa­
nia i uchwalenia Konstytucji, na pod 
stawie wyników dyskusji ogólnona­
rodowej, przeprowadzonej nad ogło­
szonym projektem wstępnym 1'prze­
dłożony został Sejmowi Ustawodaw­
czemu w terminie przewidzianym u- 
stawą konstytucyjną z dnia 15 gru­
dnia 1951 r. Projekt ten, złożony w 
imieniu Komisji Konstytucyjnej w 
dniu 30 kwietnia 1952 r. przez prze- 
wodniczącego Komisji Konstytucyj­
nej Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta, został posłom doręczony. Mar­
szałek Sejmu zaapelował do posłów 
i klubów poselskich, pragnących zglo 
sić uwagi, poprawki lub wnioski 
przed rozpatrzeniem projektu Kon­
stytucji na posiedzeniu plenarnym 
Sejmu Ustawodawczego, aby wnio­
ski te składali na jego ręce w celu 
przekazania ich Komisji Konstytu­
cyjnej.

Marszałek Sejmu zakomunikował, 
że otrzymany od Prezesa Rady Mi­
nistrów rządowy projekt ustawy o 
prawie autorskim przekazał do ko­
misji: kultury i sztuki oraz prawni­
czej 1 regulaminowej w celu wspól­
nego rozpatrzenia.

ZMIANY W USTAWIE 
O OBOWIĄZKOWYCH 

DOSTAWACH ZWIERZĄT 
RZEŹNYCH

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego pos. Teofil Pszozółkowski 
(ZSL) złożył sprawozdanie komisji: 
handlu wewnętrznego i spółdzielczo­
ści oraz rolnictwa i reform rolnych- 
o rządowym projekcie ustawy o zmia 
nie ustawy o obowiązkowych dosta­
wach zwierząt rzeźnych,

Poseł - sprawozdawca stwierdza, 
że ustawa o obowiązkowych dosta­
wach zwierząt rzeźnych z dnia 15 
lutego 1952 r., mimo krótkiego okre­
su jej obowiązywania, jak wskazują 
obserwacje w terenie, wywarła już 
korzystny wpływ na rozwój hodo­
wli. Popyt hodowców na prosięta 
jest duży. Gospodarstwa, które nie 
prowadziły hodowli nierogacizny lub 
zaniedbywały ją, obecnie .zakupują 
poważne ilości prosiąt do chowu.

Ustalony obowiązek dostarczenia 
trzody chlewnej sprawiał niejedno­
krotnie trudność gospodarstwom, 
które że względu na specyficzne wa­
runki nie mogły hodować nierogaci­
zny w wymaganych ilościach. Doty­
czy to przede wszystkim gospodarstw 
położonych w rejonach podgórskich, 
gdzie rozwija się pomyślnie hodowla 
owiec. Dlatego też w myśl refero­
wanej noweli do ustawy z dnia 15 
lutego 1952 r. gospodarstwa te mo­

Apel jeńców z Kożedo
odsłania w całej grozie zwierzęce

PEKIN (PAP). — Dnia 8 czerwca Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna podała apel jeńców koreańskich znajdujących się na 
wyspie Kożedo do narodu koreańskiego. Apel ten dostarczony zo­
stał do Korei Północnej przez sztafetę partyzancką poprzez wrogie 
kordony i linie frontu. Apel brztni:

Drodzy towarzysze walk! Pisze- 
my ten apel dręczeni przez wroga w 
katowni na wyspie Kożedo. Nasze­
mu życiu grozi śmiertelne niebezpie­
czeństwo. Prosimy, abyście pomogli 
nam wyrwać się z piekła amerykań­
skiego. Będziemy zadowoleni, jeśli 
pismo to dojdzie do was, i jeśli porno 
że wam dowiedzieć się o naszym lo­
sie. Mamy nadzieję, że dojdzie ono 
do wolnej ziemi naszej ojczyzny, źe 
dowie się o nim nasz ukochany Wódz 
generał Kim Ir - sen, wszyscy żołnie 
rze Koreańskiej Armii Ludowej 1 ca 
ły naród koreański. Brak nam słów, 
aby opisać męki, Jakie zadają nam 
oprawcy amerykańscy. Apel fon pi- 
szemy krwią naszych serc.

Od czasu, gdy przybył tu nówy 
komendant obozu, oprawca Boatner 
— stwierdza dalej apel — nad na­
szym życiem zawisło poważne nie­
bezpieczeństwo. Boatner wiarołom­
nie pogwałcił obietnice byłego ko­
mendanta obozu Colsona, że po zwoi 
nieniu zatrzymanego przez nas gen. 
Dodda, w obozie zaprzestanie się 
przelewu krwi, przymusowego wer­
bunku do band Zdrajców Li Syn - 
mina 1 Cżang Kai - szeka, że zakaza­
ne będzie przymusowe zbieranie pod 
pisów pod kłamliwymi oświadczenia 
mi o odmowie repatriacji na zasadzie 
tzw. „dobrowolności" oraz, że jeń­
com zapewni się ludzkie warunki eg­
zystencji. Oprawca Boatner nie tyl­
ko pogwałcił obietnice Colsona. lecz 
wzmógł terror I represje. W każdej 
godzinie, w każdej minucie oczekuje 

gą zamiast trzody dostarczać inne 
zwierzęta rzeźne.

Nowela wprowadza ponadto do u- 
stawy przepis, że na poczet 30 proc, 
obowiązkowych dostaw bydła roga­
tego, cieląt i owiec mogą być zaliczo 
ne również zwierzęta hodowlane i u- 
żytkowe sprzedane przedsiębior­
stwom państwowym upoważnionym 
do ich skupu w celach hodowlanych.

Sejm ustawę jednomyślnie uchwa 
lił.

USTAWA O INSPEKCJI 
ZBOŻOWEJ

Pos. Reczek (PZPR) złożył sprawo 
zdanie Komisji Rolnictwa i Reform 
Rolnych o rządowym projekcie usta­
wy o inspekcji zbożowej.

Mówca stwierdził, że walka o pod 
niesienie jakości produkcji artyku­
łów masowego spożycia, jakimi są 
m. in. mąka i kasze wymaga syste­
matycznej kontroli i koordynacji. Z 
Walką tą łączy się konieczność two­
rzenia odpowiednich warunków ma­
gazynowania zboża i jego przetwo­
rów oraz instruktaż i kontrola czyn­
ności konserwacyjnych.

Dla właściwej realizacji tych za­
łożeń niezbędne jest powołanie do 
życia specjalnego organu, jakim bę­
dzie Inspekcja zbożowa przy Prezesie 
Centralnego Urzędu Skupu i Kon­
traktacji. Zadaniem inspekcji zbo­
żowej będzie kontrola przetwórstwa 
zbóż w młynach, produkcji pasz tre­
ściwych w zakładach pasz, kontrola 
składowania zbóż w magazynach 
oraz przewozu zboża 1 przetwoiów 
zbożowych.

Sejm ustawę zatwierdził.

W TROSCE O ZWIĘKSZENIE 
KADRY SPOŁECZNEJ 
SŁUŻBY ZDROWIA

Pos. Zajączkowski (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Zdrowia o rżą 
dowym projekcie ustawy o przejścio 
wym trybie nabywania uprawnień 
felczera.

Mówca Stwierdził, że zwiększenie 
kadry społecznej służby zdrowia m 
in. przez powiększenie ilości felcze­
rów przyczyni się do dalszej popra­
wy sytuacji na odcinku ochrony zdro 
wia. Felczerzy spełniają bowiem w 
lecznictwie nader ważną rolę, jako 
pomoc i uzupełnienie kadr lekar­
skich.

Mamy znaczną ilość osób, które ze 
względu na swoje wykształcenie, jak 
i nabyte podczas długoletniej pracy 
doświadczenie, mogą być włączone 
do fachowych kadr felczerskich.

Projekt ustawy ma na celu umoż 
liwienle właśnie tym osobom osią­
gnięcie stopnia felczera, bądź przez 
zaliczenie im studiów już odbytych, 
bądź przez przeszkolenie na specjal­
nych kursach. Do tego celu powoła­
na zostanie specjalna komisja egza­
minacyjna.

Projekt daj* również możność u- 
zyskania tytułu felczera w drodze 
awansu społecznego tym osobom, któ 
re mają ukończoną szkołę pielęgniar 
stwa'lub 10-miesięczny kurs w woj­
skowej służbie zdrowia. Jednocześ­
nie projekt ustawy przewiduje moż­
ność nadawania tytułu felczera tym 
studentom akademii medycznych, 
którzy z własnej winy nie złożyli w 
przepisanym terminie egzaminów. 
Ci studenci po nadaniu im stopnia 

my śmierci. Nie ma dnia, nie ma no­
cy, aby nasi towarzysze nie stawali 
Się ofiarami oprawców.

Dnia 18 maja 1952 r. w sektorze 
nr 16, gdzie zatrzymany byl Dodd, 
13 naszyci, towarzyszy na rozkaz 
Boatnera zostało zamordowanych. Te 
góż dnia w sektorze nr 77 Amery­
kanie użyli przeciwko jeńcom ga­
zów, w wyniku czego zmarły 24 osoby, 
a 46 osób oślepło. Dnia 19 maja w sek 
torze nr 66 Amerykanie urządzili na­
stępującą prowokację.

Ogłosili oni, że jeńcy pragnący po 
wrócić do Korei Północnej mają sie 
żebrać wokół obozu i być gotowi do 
Wejścia na okręt. W nadziel, że po­
wrócą do ojczyzny, wszyscy jeńcy 
zebrali się wokół obozu. Wówczas 
żołnierze amerykańscy OtWÓrzyii do 
nich ogień z karabinów maszyno­
wych i miotaczy ognia oraz puścili 
w ruch czołgi. 127 naszych towarzy­
szy zostało Zabitych, a Jeszcze Wię­
cej odniosło rany. Następnie w 
dniach 20 i 21 maja Amerykanie zwo 
łali ponad tysiąc naszych towarzyszy 
do strażnicy I do komendantury oho 
zu, gdzie przeprowadzono śledztwo w 
sprawie repatriacji na zasadzie tzw. 
„dobrowolności" Po tym śledztwie 
do obozu powróciły 422 osoby. Twa­
rz* ich były zakrwawione, ciała po­
kryte t:mamł od bagnetów niektórzy 
mieli połamane ręce W dniach 22 
i 23 maja obozowa straż amerykań 
ska dokonafo masowych morderstw 
na jeńcach w sektorach nr 62 i 72. 

felczera obowiązani będą odbyć 
2-letnią pracę, a po odbyciu tej pra­
cy będą mieli możliwość złożenia 
brakujących egzaminów i uzyskania 
stopnia lekarza.

Ustawa została przeć Sejm jedno 
myślnie uchwalona,

DEKRET O OBOWIĄZKOWYCH 
DOSTAWACH MLEKA

Pos. Stasiak (ZSL) złożył sprawo­
zdanie Komisji Handlu Wewnętrzne 
go i Spółdzielczości oraz Rolnictwa i 
Reform Rolnych o dekrecie o obo­
wiązkowych dostawach mleka.

Mówca stwierdził, że w związku 
z olbrzymią rozbudową socjalistycz­
nego przemysłu, setki tysięcy dzieci 
robotniczych i chłopskich kształcą­
cych się w miastach oraz setki tysię­
cy robotników pracujących w fabry­
kach potrzebują coraz więcej mleka 
i przetworów mlecznych.

Przed wprowadzeniem dekretu 
duży procent gospodarstw indywi­
dualnych sprzedawał mleko w zależ­
ności od koniunktury — raz na wol­
nym rynku, a raz w uspołecznionych 
zlewniach. Mleko sprzedawane na 
wolnym rynku było przedmiotem 
spekulacji. Zwłaszcza kułacy, a na­
wet pewna część średniaków speku­
lowała mlekiem 1 masłem, utrudnia­
jąc Państwu regulowanie zaopatrze­
nia świata pracy.

Realizacja ustawy zwiększa do­
stawy do uspołecznionych punktów 
Skupu, poprawia zaopatrzenie klasy 
robotniczej i inteligencji pracującej 
W miastach. Dekret rozkłada spra­
wiedliwie — w odpowiedniej propor 
cji obowiązki wobec Państwa na 
Wszystkie gospodarstwa rolne. Na 
podstawie dekretu można będzie za­
pobiegać uchylaniu się od tego obo­
wiązku kułaków i spekulantów. W 
trosce o rozwój hodowli dekret prze­
widuje poważne ulgi w planowym 
skupie mleka dla tych gospodarstw, 
które hodują wartościowe cielęta i 
uznane buhaje.

Poseł — sprawozdawca podkreślił, 
że jednym z warunków właściwej pra­
cy zakładów mleczarskich jest ich na­
leżyte wyposażenie techniczne.

W glosowaniu Sejm dekret zatwier­
dził jednomyślnie.

SEJM ZATWIERDZA SZEREG 
DALSZYCH DEKRETÓW

Pos. Szlęzak (SD) z,referował de­
kret o utworzeniu Centralnego Urzę 
du Gospodarki Materiałowej.

Szybkie uprzemysłowienie kraju 
— podkreślił mówca — powoduje 
wzrastające zapotrzebowanie na ma­
teriały oraz wysuwa problem właści­
wego i oszczędnego gospodarowania 
tymi materiałami. Dlatego też konie 
czne jest utworzenie jednego ośrod­
ka dyspozycyjnego, koordynującego 
całą gospodarkę materiałową kraju. 
Utworzenie Centralnego Urzędu Go­
spodarki Materiałowej przyczyni się 
do właściwego wykorzystania wszel­
kich środków materiałowych, uspraw 
ni organizację zaopatrzenia i umo­
cni socjalistyczne zasady kontroli wy 
korzystania materiałów. Uruchomio­
ne zostaną również nowe źródła aku 
mulacji przez zwiększenie wykorzy­
stywania własnej bazy surowcowej 
surowców odpadkowych i zastępczych.

Sejm dekret jednomyślnie zatwier 
dził.

Dekret o państwowej służbie geo­
dezyjnej i kartograficznej referowa­
ny w imieniu Komisji Planu Gospo­
darczego i Budżetu przez pos. Kry­

do narodu koreańskiego
oblicze imperialistów amerykańskich
Przyczyną tej krwawej rozprawy b.v 
ła odmowa jeńców budowy gniazd 
ogniowych dla straży Zabitym zo­
stało 88 osób, a 39 odniosło rany. W 
dniu 23 maja w sektorze nr 75 o- 
prawcy obcięli głowy kilku jeńcom. 
Głowy zabitych zawiesili na drze­
wach w celu zastraszenia „opor­
nych". Tegoż dnia s sekto, ze nr 16 
oprawcy zabili prądem elektrycznym 
18 naszych towarzyszy

Boatner — stwierdza dalej apel - 
oświadczył, że za zatrzymanie Dodda 
i usunięcie Colsona jeńcy Irogj za­
płacą. Jednakże naszej woli nie zła­
mie ani terror, ani tortury, zadawa­
ne przez oprawców amerykańskich.

Zwycięstwo polskiej dwójki ze sternikiem
na regatach w Moskwie

MOSKWA (PAP). Z udziałem osad 
polskich, czechosłowackich, węgier­
skich i radzieckich odbyły się na rze­
ce Moskwie międzynarodowe regaty 
wioślarskie.

Przed zawodami, którym przyglą­
dały się tysięczne rzesze mieszkań­
ców stolicy ZSRR, zgromadzone po 
obu brzegach rzeki — powitał uczest­
ników regat zastępca przewodniczą­
cego WszechZwiązkowego Komitetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
— Iwanow.

Po wymianie upominków 1 kwia­
tów odegrano hymny państwowe, po 
czym rozpoczęto zawody.

Duży sukces odniosła polska osada 
w dwójce ze sternikiem: Lorenc, Tho 
mas. ster. Michalski, wygrywając 
swój bieg przed załogą radziecką.

giera (PZPR) przewiduje m. in. znie­
sienie Głównego Urzędu Pomiarów 
Kraju i utworzenie Centralnego U- 
rzędu Geodezji i Kartografii. Jed­
nym z zadań, których realizację ma 
na celu dekret, jest planowe wyko­
rzystanie istniejących kadr w dzie­
dzinie geodezji i kartografii. Dekret 
zatwierdzono jednomyślnie.

Sprawozdanie Komisji Prawni­
czej i Regulaminowej o dekrecie o 
częściowej zmianie dekretu o utwo­
rzeniu Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk złożył 
po». Kita (ZSL). Dekret ten przeka­
zuje GUKP kontrolę w zakresie do­
tychczas nieuregulowanym należy­
cie, a mianowicie — kontrolę ogło­
szeń, zawiadomień i plakatów oraz 
kontrolę zakładów wytwarzających 
stemple i pieczątki, jak również pu­
blikacje i ilustracje sposobem 
światłoczułym, aparatami do powie­
lania itp. Również i ten dekret za­
twierdzony został jednogłośnie.

W ostatnich trzech punktach po­
rządku dziennego Sejm zatwierdził 
dekret o zniesieniu fundacji — refe­
rował pos. Wenclik (SD), dekret o 
zmianie ustawy o powszechnej elek­
tryfikacji wsi i osiedli — referował 
pos. Marzec (PZPR) oraz dekret o u- 
twbrzenlu Urzędu Ministra Przemy­
słu Mięsnego i Mleczarskiego — refe 
rował pos. Potapezuk (PZPR).

Zniesienie fundacji znajduje uza­
sadnienie w tyin, że w naszych wa­
runkach fundacje straciły swoje daw 
ne znaczenie, bowiem Państwo Ludo 
we przeznacza bardzo wysokie sumy 
na cele związane ź rozwojem czło­
wieka. Ponadto cele niektórych fun­
dacji były sprzeczne z duchem nasze 
go ustroju. W myśl dekretu — fun­
dacje znosi się, a majątek ich prze­
chodzi na własność Państwa.

Zmiana ustawy o powszechnej e- 
lektryfikacji wsi i osiedli sprowadza 
się do poprawek, wynikających z re­
organizacji dokonanej w tej dziedzi­
nie, a mianowicie z powołania Cen­
tralnego Zarządu Elektryfikacji Rol­
nictwa. Poseł — sprawozdawca po­
dał jednocześnie szereg cyfr ilustru­
jących szybkie tempo elektryfikacji 
wsi w Polsce Ludowej. Podczas gdy 
W okresie rządów kapitalistycznych 
było zaledwie nieco ponad 1.200 zelek 
tryfikowanych gromad, liczba ta 
wzrosłą przy końcu ub. roku do 
13.073. Podczas gdy w omlotach 
1950 r. brało udział 3.500 silników 
elektrycznych, w roku bieżącym — 
w samym tylko sektorze państwo­
wym rolnictwa czynnych będzie 13 ty­
sięcy silników, co oprócz dalszego u- 
sprawnienia robót rolnych przynosi 
wielką oszczędność ropy. Państwo 
bierze udział w kosztach robót elek­
tryfikacyjnych w ok. 60 proc. Udział 
chłopów rozkłada Się na 6 rat półro­
cznych.

Nowoutworzone Ministerstwo Prze 
mysłu Mięsnego 1 Mleczarskiego po­
wołane zostało do życia ze względu 
na konieczność stworzenia silnych 
ram organizacyjnych dla nadzoru 
nad całością zaopatrzenia przemysłu 
mięsnego i mleczarskiego oraz nad 
produkcją i zbytem w tym zakresie.

Referent podkreślił, Że przed re­
sortem tym stoi zadanie unowocześ­
nienia tej produkcji oraz wyzwolenia 
wielkich rezerw sił produkcyjnych, 
niewykorzystywanych dotychczas.

Na tym porządek dzienny posie­
dzenia Sejmu został wyczerpany.

O terminie następnego posiedze­
nia nastąpią oddzielne zawiadomie­
nia.

Wszyscy jak jeden mąż oświadcza­
my: Nie można nas zastraszyć, o- 
brawcy nie złamią naszej woli, hie 
zdołają użyć dąs jako mięsa armat­
nie, nie zamienią nas w niewolni­
ków imperialistów amerykańTU r'i. 
Będziemy bronili swych praw i swe­
go życia. Jesteśmy przekonani, źe po 
może nam w tym nasz naród, nasi bo 
haterscy przyjaciele — ochotnicy 
chińscy i cała postępowa ludzkość.

Niech zyje nasza ojczyzna!
Niech żyje bohaterski naród ko­

reański! Niech żyje Koreańską Par­
tia Pracy i Ukochany Wódz — gene­
rał Kim Ir - senl

Apel podpisały 6.223 osoby.

W jedynkach Kocerka zajął drugie 
miejsce za mistrzem ZSRR Tiukało- 
wem. Polak pokonał Demianowa 
(ZSRR) i mistrza CSR Raicha.

W dwójce bez sternika Polacy 
Świątkowski i Rodziński zajęli trze­
cie miejsce za osadami radzieckimi, 
które wygrały zdecydowanie.

W czwórce bez sternika Polacy sto 
Czyli piękną walkę o drugie miejsce 
z Węgrami, przegrywając nieznacznie 
na finiszu. Bieg ten wygrała również 
osada radziecka. Polacy startowali 
bez chorego Z. Szwarcera, którego za 
stąpił Węgier Biro. Czwórka polska 
jechała w składzie: .Jagodziński,'Bi­
ro, E. Szwarcer, Żarnowiecki.

Emocjonujący bieg ósemek wygrała 
osada ZSRR przed Węgrami, CSR i 
osadą Ukraińskiej SRR.

Walka patriotów niemieckich 
przeciw „układowi ogólnemu** 

wielkim twórczym wkładem narodu niemieckiego 
do walki o pokój świata

Oświadczenie złożone na ręce przedstawicieli niemieckie­
go ruchu obrońców pokoju przez tow. Ostapa Dłuskiego w 

imieniu uczestników Ogólnopolskiej Konferencji 
przeciwko remiłitaryzacji Niemiec

Oświadczamy naszym przyjacio­
łom niemieckim, naszym drogim go­
ściom i prosimy ich przekazać to na­
sze oświadczenie, które składamy w 
imieniu narodu polskiego patriotom 
niemieckim w NRD i w Niemczech 
.Zachodnich i w okupowanej przez 
Amerykanów części Berlina:

Naród polski uważa ustaloną 1 
Istniejącą granicę polsko-niemiecką 
na Odrze 1 Nysie za granicę pokoju, 
która nie dzieli, lecz łączy obydwa na 
sze narody dla wspólnej walld o utrwa 
lenie pokoju w Europie, w interesie 
rozwoju i rozkwitu obydwu naszych 
narodów.

Naród polski popiera całkowicie 
walkę patriotów niemieckich prze­
ciw tzw. „układowi ogólnemu", prze­
ciw remiłitaryzacji Niemiec Zachód 
nich, o Niemcy Zjednoczone, suwe­
renne, demokratyczne i pokojowe. 
Naród polski widzi w niej wielki 
twórczy wkład narodu niemieckiego 
do walki o pokój świata, interesy 
narodowe Niemców, wyrażające się 
w dążeniu do jedności ich ojczyzny 
na bazie demokracji i pokoju, odpo­

Uczestnicy wycieczki do ZSRR
dzielą sią wrażeniami z chłopami wsi pomorskiej

W ub. niedzielę w 8 powiatach na­
szego województwa odbyły się spot­
kania przodujących chłopów, w cza­
sie których uczestnicy Wycieczki do 
ZSRR dzielili się swymi wrażeniami, 
w prostych słowach opowiadali jak 
gorąco i serdecznie przyjmowali icli 
ludzie radzieccy.

Ponad 460 przodujących chłopów 
ze wszystkich gmin pow. toruńskie­
go wysłuchało relacji uczestników 
wycieczki do ZSRR St. Paczkowskie­
go z Grzywny, gm. Chełmża-wieś 1 
Antoniego Zielińskiego z gm. Kurko- 
oin.

Mówili oni, jak serdecznie byli go­
szczeni przez mieszkańców Moskwy. 
Szeroko opowiadali o kołchozach i 
sowcliozacli, które zwiedzili.

Byliśmy — mówił Paczkowski — 
w kołchozach im. Lenina i Marksa w 
okolicach Woroneża. Inaęzej.tam żyj.ą 
i pracują ludzie niż u nas. Widzieliśmy 
olbrzymie maszyny, które zastępują 
pracę wielu ludzi. Oglądaliśmy wspa­
niałe urządzenia chlewni, obór i stajni 
oraz przestronne i wygodne mieszka­
nia.

Kobiety i dzieci w kołchozach ota­
czane są szczególną opieką.

Do Domu Kultury w Inowrocławiu 
przybyło ponad 350 chłopów z powia 
tu, aby usłyszeć, co będzie mówił o 
swym pobycie w ZSRR przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Kościelcu St. Lewandowski.

— Nam, Chłopom tutaj daleko jesz 
Cze do tego, do czego doszli kołchoż 
nicy radzieccy. Ja byłem m. in. w 
kołchozie im. Marksa. Widziałem 
tam np. 1200 świń o przeciętnej wa­
dze 420 kg każda. Ale to jest tylko 
jeden drobny przykład. Takie sukce 
sy osiągnęli kołchoźnicy radzieccy 
dzięki nowoczesnym metodom ho­

wiadają również narodowym intere­
som Polski.

W imię największych dóbr ludzko­
ści, jakimi Bą wolność i pokój, naród 
polski dąży do dalszego pogłębienia 
przyjaźni i braterskiej współpracy z 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną we wszystkich dziedzinach dla 
dobra Polski i Niemiec. W imię na­
szej wspólnej walki, ramię przy ra­
mieniu — o pokój, o niepodległość 
narodów, o postęp, popieramy każdy 
krok NRD, zmierzający do umocnie­
nia jej obronności i bezpieczeństwa, 
bo zarządzenia te służą wielkiej spra 
wie obrony pokoj u zagrożonego przez 
plany agresji wspólnych wrogów na­
rodu polskiego i narodu niemieckie­
go. Naród polski przekonany jest 
najgłębiej, że siły światowego obozu 
pokoju i postępu, któremu przewodzi 
niezwyciężony Związek Radziecki, 
są bez porównania mocniejsze od sił 
wojny i wstecznictwa. Zwycięstwo 
sił pokoju zapewni wielkiemu naro­
dowi niemieckiemu godne i należne 
mu miejsce w rodzinie wolnych i nie­
podległych narodów Europy.

dowli żywca. Takich chlewni jak tam 
są, nie znajdziecle nigdzie w całym 
naszym województwie. Tak samo do­
brze rozwinięta jest hodowla o- 
wiec. Z jednej owcy kołchoźnicy w 
ciągu roku uzyskują 11 do 14 kg weł 
ny, podczas gdy u nas uzyskuje sią 
przeciętnie 3 do 4 kg.

Kołchoz ten ma nie tylko takie do­
bre wyniki w hodowli, ale i w upra­
wie ziemi. Np. w ostatnim roku prze 
ciętny zbiór pszenicy z ha wynosił 
48 q.

Z wielkim zainteresowaniem słu­
chali chłopi pow. brodnickiego te­
go, co im opowiedzieli o swej wy­
cieczce do Związku Radzieckiego 
małorolni i średniorolni chłopi — Par 
nek z gm. Bobrowo oraz Hartka 1 
Stawicki z pow. rypińskiego.

Panek mówił o zastosowaniu nowo­
czesnej techniki w kołchozie im. Stali­
na. Hartka opowiadał o olbrzymiej fa­
bryce samochodów w Moskwie, z któ­
rej co 18 minut wychodzi gotowy no­
wy samochód.

Stawicki, który zwiedził jeden z 
kołchozów w obwodzie kafttieniecko- 
podolskim, opowiadał, że ziemie te 
uważane były niegdyś za niezdatne do 
uprawy, a dziś kołchoźnicy po zastoso­
waniu naukowych metod uprawy uzy­
skują z ha przeciętnie po 35 q zbóż,

—• Widziałem wspaniałe radzieckie 
maszyny rolnicze, które nie tylko, że 
ułatwiają pracę ludzką, ale przyczy­
niają się do dobrej i szybkiej upra­
wy. Np. kopaczki do buraków czy 
ziemniaków obrabiają przeciętnie po 
7 do 8 ha, a najnowsze kombajny 
sprzątają w ciągu 1 dnia zboże z 40 
ha.

Podobne zebrania chłopów odbyły 
się również w powiatach Aleksan­
drów Kujawski, Chełmno, Świecie, 
Włocławek i Żnin.
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Potężny obóz narodów miłujących pokój
przeciwstawi się zwycięsko zbrodniczym zakusom imperialistów amerykańskich

Ogólnopolska Konferencja naj- 
szerszych warstw naszego spo­
łeczeństwa zwołana dzisiaj przez 
Polski Komitet Obrońców Po­
koju odbywa się pod naczelnym

Od 7 lat ludzkość prowadzi największą w swych dziejach 
walkę o pokój

Od uchwał poczdamskich dzieli 
nas o-becnie lat 7. Czy sprawiedliwy i 
trwały pokój został w ciągu tych lat 
7 zbudowany? Niestety, muśliny 
stwierdzić, że taki pokój nie został 
zbudowany. Lecz z drugiej strony 
musimy stwierdzić, że jeśli ludzkość 
po raz trzeci w naszym stuleciu nie 
została do tej pory wtrącona W od­
męt światowej wojny to jedynie dla 
tego, że ogromna część ludzkości 
sprzeciwia się wojennym planom 
imperialistów a orf lat 7 z coraz więk­
szą świadomością i przy udziale co­
raz liczniejszych milionów ludzi do­
brej woli wszystkich narodów prowa 
dzi największą 1 najbardziej bohater 
ską walkę, jaką w dziejach podjął 
człowiek —- walkę o pokój.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
międzynarodowemu obozowi pokoju 
nie przewodził potężny Związek Ra­
dziecki, który konsekwentnie i mi­
mo ciągłych szykan rządów imperia 
listycznych prowadzi politykę poko­
ju, gdyby idea pokoju nie znajdowała 
mocnego oparcia w krajach ludowej

Imperialiści amerykańscy nie chcą wyciągnąć właściwych 
wniosków z historycznych doświadczeń

Przed paroma tygodniami, 26 ma­
ja w Bonn, wbrew woli ogromnej 
większości narodu niemieckiego pod­
pisany został tzw. „układ ogólny". 
Intencją tego układu jest nie do­
puścić do zjednoczenia Niemiec w 
demokratyczne, suwerenne pań­
stwo, usankcjonować i pogłębić roz­
bicie Niemiec, wskrzesić odwetowy 
militaryzm niemiecki, a część teryto­
rium niemieckiego przekształcić osta 
tecznie w kolonię amerykańskiego 
imperializmu oraz w bazę zbrojeń i 
militaryzmu, celem dokonania napa­
ści na Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną, na Polskę, na Związek 
Radziecki i inne wolne kraje Euro­
py.

W pierwszej wojnie światowej zgi 
nęło ponad 8,5 miliona ludzi. Za dru 
gą wojnę, według dotychczasowych 
obliczeń, zapłaciła ludzkość 27 milio­
nami ludzkich istnień. Mogło się zda 
wać, że ogrom strat, jakie dwukrot­
nie dotknęły ludzkość w tak krótkim 
okresie czasu, stanie się poważną 
przestrogą dla imperialistów. Mogło 
się przede wszystkim wydawać, że 
gdy i po pierwszej wojnie świato­
wej dzięki Rewolucji Październiko­
wej i także po drugiej wojnie dzięki 
zwycięstwom Związku Radzieckiego 
wzrosły tak bardzo w skali świato­
wej siły obozu postępu i wolności, to 
z tych historycznych doświadczeń im­
perialiści powinni wyciągnąć właści

Metody hitlerowskie są również metodami imperializmu 
amerykańskiego

Hitleryzm dokonywał swoich ban­
dyckich podbojów przy pomocy ła­
mania umów, zdradzieckich napaści, 
gwałtów, bezprzykładnych, barba­
rzyńskich metod prowadzenia wojny 
i przy pomocy masowych zbrodni na­
zwanych przez prawo zbrodnią ludo­
bójstwa. Imperializm amerykański 
dowiódł w ciągu lat ostatnich, szcze­
gólnie w Korei, że wszystkie te me­
tody hitlerowskie są również jego 
metodami, jednocześnie stworzył im­
perializm amerykański swoją własną 
metodę strategicznego rozkręcania 
wojny: zapalne ognisko wojny stwa 
rzać tam przede wszystkim, gdzie 
przy dokonaniu agresji istnieje mo­
żliwość rozpętania wojny domowej i 
jednocześnie możliwość stworzenia 
wojennego przyczółka dla agresji 
dalszej.

Cynizm amerykańskiej polityki imperialistycznej
Generał amerykański, Collins, je­

den z członków wysokiej komisji alian 
ckiej dla Trizonii, specjalista od kon­
troli produkcji hutniczej i węglowej, 
oświadczył w roku 1950: „Wystarczy, 
gdy dostarczymy broń, nasi synowie 
nie powinni wykrwawiać się w Euro­
pie. Jest dość Niemców, którzy mogą 
umierać w imię interesów amerykań 
skich". W tym samym roku dziennik 
„New York Times" pisał: „Rzeczą 
szczególnie konieczną będzie znalezie 
nie nowych źródeł rezerw ludzkich, 
które dać mogą jedynie Niemcy. Ame 
rylca ma prawo oczekiwać za każdego 
dolara, który wydaje, siły bojowej o 
wartości jednego dolara". Jawnie za­
tem chodzi imperialistom o to, by 
Niemcy bili się i Umierali za interesy

Nasza odpowiedź na akcję rewizjonistyczną propagandy 
z Bonn

Akcja rewizjonistyczna, wymierzo­
na przeciw narodowi polskiemu, sta­
ła się głównym orężem niemieckiej 
reakcji i dzisiaj adenauerowska pro­
paganda'usiłuje właśnie przy pomo­
cy szerzenia haseł rewizjonistycznych 
i haseł nienawiści do Polski przygo­
tować mocny grunt dla wskrzeszenia 
niemieckiego militaryzmu.

My natomiast powiadamy: Przyna­
leżność Ziem Odzyskanych do Polski 

hasłem: Przeciw „układowi Ogólne* 
mu" i remilitaryzacji Niemiec Zachod­
nich, o zjednoczone demokratyczne i 
pokojowe Niemcy.

demokracji budujących socjalizm, 
gdyby słowo „pokój" nie rozbrzmie­
wało z taką silą w Pekinie, f’hen lanie 
i wolnym demokratycznym Berlinie, 
gdyby ludy cierpiące leszcze od ucisku 
kolonialnego nie były ożywione ta­
kim jak obecnie umiłowaniem wol­
ności i pokoju, gdyby wreszcie W kra 
jach pozostających jeszcze w niewo­
li kapitału nie rosły w siły partie ro­
botnicze i nie wzrastały w liczbę i w 
zapal walki masy pracujące, miłujące 
pokój i pragnące pokoju — trzecią 
Wdjnę imperialistyczną mielibyśmy 
już wczoraj.

Sprawę wskrzeszenia przez impe­
rializm amerykański odwetowego 
faszystowskiego Wehrmachtu sta­
wiamy 2 pełną świadomością, że po­
dobnie jak do tej pory perfidia, tlik 
czemność i ślepa furia imperialistów 
nie zdołały skruszyć naszej woli po­
koju, ani nie zdołały rozpętać nowej 
światowej wojny, tak i teraz tym no­
wym zbrodniczym zakusom na wol­
ność i pokój przeciwstawi się zwy­
cięsko potężny obóz narodów miłu­
jących pokój.

we wnioski dla ostatecznego roz­
rachunku sił w wyniku ewentualnej 
trzeciej wojny. Okazało się jednak, 
że ci, którzy mogą panować i wzbo­
gacać się jedynie kosztem zniszczeń 
i wojen, nie chcą wyciągać właści­
wych wniosków z doświadczeń histo 
rii, a jedynym bodźcem ich działal­
ności jest ślepa i nienasycona żądza 
zysków.

Oto osławiony senator amerykań­
ski Bernard Baritch, autor monopo­
listycznego planu „kontroli energii 
atomowej" oświadczył jeszcze w roku 
1946:

„Przywileje własności i bodźce 
zysków należą do swobód bardziej 
drogocennych niż pokój. Pokój wy 
daje się przepiękny w okresie woj 
ny, lecz staje się prawie nienawi­
stny, kiedy wojna jest skończo­
na".
John Dulles, jeden z najbardziej 

wpływowych polityków amerykań­
skich, oświadczył na posiedzeniu 
Zgromadzenia Generalnego ONZ, że 
nie będzie powrotu do ducha Tehe­
ranu, Jałty i Poczdamu. A w roku 
następnym w przemówieniu radio­
wym papież Pius XII wyraził po­
dobne życzenie mówiąc: „Oby Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych wy­
kreśliła ze swoich instytucji i ze 
swoich statutów wszelki ślad swego 
początku, którym była solidarność 
wojenna".

Taką właśnie metodę strategiczne­
go rozkręcenda wojny zastosował im­
perializm amerykański w Korei i po­
dobnym planem kieruje się w swej po 
lityce w stosunku do Niemiec.

U podstaw amerykańskiej agresji 
zbrojnej w Korei i amerykańskiej po 
lltyki w Niemczech Zachodnich spo­
czywają te same 'brudne interesy im­
perialistycznych miliarderów. Nie na 
darmo wysoki komisarz USA dla Nie 
mieć Zachodnich Mac Cloy, oświad­
czył rok temu: „To, co robimy obec­
nie w Niemczech, pokrywa się w isto­
cie z tym, co robimy w Korei".

I niewątpliwie, właśnie dla podkre­
ślenia tego ścisłego związku pomię­
dzy polityką imperialistyczną w Ko­
rei i w Niemczech Zachodnich, miiano 
wano ostatnio głównodowodzącym ar 
mii atlantyckiej generała Ridgway‘a.

magnatów Wall Street. Jednak tysią­
ce Niemców, którzy żyją w okupowa 
nych strefach zachodnich zdają so­
bie sprawę z cynizmu polityki impe­
rialistycznej i . nie Chcą bić się o in­
teresy Morgana, anii nie chcą umie­
rać dla zarobków Kruppa. Dlatego 
przeciw tym nastrojom antywojen­
nym dużej części społeczeństwa nie­
mieckiego na zachodzie władze oku­
pacyjne 1 zaprzedany im rząd boń- 
ski prowadzą z jednej strony polity­
kę refaszyzacji Niemiec Zachodnich, 
politykę otwartego terroru policyjne­
go; z drugiej zaś strony posługują się 
dla swych celów przewrotną polityką 
rozbudzania i podsycania w Niem­
czech tendencji szowinistycznych, od­
wetowych i rewizjonistycznych.

jest faktem historycznym, nieodwra­
calnym i ostatecznym (długotrwałe 
oklaski).

Nasze Ziemie Zachodnie, wywalcżo 
ne krwią bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich i dziesiątków tysięcy żoł­
nierzy I i II Armii Wojska Polskiego, 
przyznano nam w Poczdamie. Nasze 
Ziemie Odzyskane — to bohaterski i 
wspaniały ogrom pracy, trudów 1 
ofiar, jakie dały naród polski włożył,

Przemówienie J. Andrzejewskiego, przewodniczącego ' 
Woj. Komitetu Obrońców Pokoju w Szczecinie — wygło- j 
szone na Ogólnopolskiej Konferencji przeciwko remilita- 

ryzacji Niemiec Zachodnich (skrót).

aby te ziemie, stanowiące niegdyś, or 
ganiczną część naszego narodowego 
terytorium, znów zespolić z ojczyzną 
i Uczynić je tak bujnie rozkwitający­
mi, jakimi są obecnie. Nasze Ziemie 
Odzyskane — to praca naszych ślą­
skich hutników i górników, to wyż­
sze uczelnie i biblioteki Wrocławia, 
to port szczeciński i spółdzielnie pro­
dukcyjne Pomorza Zachodniego i Doi 
nego Śląska. Nasze Ziemie Odzyska­
ne — to przede wszystkim miliony 
ludzi, którzy na nich żyją i pracują. 
Nasze Ziemie Odzyskane to my wszy­
scy, cały naród polski. Naród polski 
który w swojej Ludowej Konstytucji 
zagwarantował nienaruszalność
swych granic. Naród polski, który ni­
gdy nie pozwoli, aby kilkudziesięciu

Znamy naszych wrogów
Wiemy, komu 1 z jakich przyczyn 

nie podoba się Polska Ludowa. Zna­
my naszych wrogów, znamy cynicz­
ne metody ich walki, te jawne i te 
ukryte, a opłacane ze stumilionowe- 
go funduszu trumanowskiego dla 
zdrajców swych ojczyzn, dla szpie­
gów i prowokatorów. Znamy pa wy­
lot wszystkich wrogów naszej Oj­
czyzny bez względu na to, skąd ich 
głos dochodzi: z imperialistycznych 
gabinetów ministerialnych, z neohi- 
tlerowskiej mównicy w bońskim Bun 
destagu, z radiia „Głosu Ameryki", z 
Watykanu, ze zdradzieckich klik na­
szej zaprzedanej imperialistom emi­

Punkt zwrotny w dziejach Europy
Historia nie cofa się wstecz, histo­

ria idzie naprzód. Toteż układ sił 
międzynarodowych jest w roku 1952 
inny od sytuacji światowej sprzed 
lat kilkunastu. Wzrosły 1 okrzepły 
od tego czasu siły obrońców pokoju, 
demokracji i wolności a w szczegól­
ności wzrosły siły światowego auto­
rytetu Związku Radzieckiego.

Wrzesień roku 1939 więcej w na­
szej historii nie powtórzy się. Polska 
z trzeciego roku Planu 6-letniego, 
Polska, której gospodarzem jest cały 
naród, nie jest już Polską sprzed lat 
kilkunastu.

Jesteśmy dumni, że gwarantem na 
szej niepodległości, naszych osiąg­
nięć, jest nie tylko każdy Polak 
patriota, lecz są miliony ludzi ra­
dzieckich, miliony naszych braci z 
krajów demokracji ludowej, miliony 
synów wielkiego narodu chińskiego, 
miliony ludzi pracy z Francji i 
Włoch, miliony ludzi pracy wszyst­
kich narodów na całym świecie jed­
noczących się w szeregach obrońców 
pokoju. (Oklaski).

Wreszcie stoi przy naszej Ojczyź­
nie nasz przyjaciel z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oraz ci 
wszyscy Niemcy z zachodu, którzy 
jako rzetelni niemieccy patrioci za­
kładają sprzeciw przeciwko podzia­
łowi ich ojczyzny, żądając zlikwido­
wania „układu ogólnego" i utworze­
nia jednolitych, suwerennych i demo 
kratycznych Niemiec. (Oklaski).

Gdy hitlerowskie hordy z bez­
przykładnym okrucieństwem i zacię 
tością niszczyły ziemię radziecką i 
radzieckich ludzi — Józef Stalin po­
wiedział:

„...Śmieszną byłoby rzeczą utożsa­
mianie kliki Hitlera z narodem nie­
mieckim, z państwem niemieckim. 
Doświadczenie historyczne uczy, że 
Hitlerzy przychodzą i odchodzą, a na­
ród niemiecki, a państwo niemieckie 
— pozostaje".

Ta wypowiedź Stalina znalazła 
swój wyraz w uchwałach powzię­
tych w Jałcie 1 Poczdamie, stała się 
wytyczną polityki radzieckiej w za­
kresie oceniania i kształtowania za­
gadnień niemieckich. Na przestrzeni 
siedmiu lat od Poczdamu aż po o- 
statnie historyczne noty z marca, 
kwietnia i maja br. Rząd Radziecki 
niezmiennie sta! na stanowisku su- 
v -rennego i demokratycznego pań­
stwa niemieckiego.

13 października 1949 roku Józef 
S' w telegramie skierowanym do 
Prezydenta Piecka i premiera ~.-o- 
tewohla stwierdził, że „utworzenie po 

Zadania obrońców pokoju
Rządy imperialistyczne, które przy 

pomocy swojęj propagandy wytwarza 
ją w podległych sobie państwach na­
stroje wojennej . psychozy i histerii, 
pragnęłyby, żeby w krajach demokra 
cji narody uległy nastrojom podob­
nym. Byłoby ną rękę wojennym pod­
żegaczom, gdyby narody radzieckie 
zamiast wznosić potężne budowle ko 
munizmu •— wyczekiwały z niepoko­
jem dnia nowej wojny. Byłoby na rę­
kę wojennym podżegaczom, gdyby 
naród polski zamiast kierować całą 
swoją energię, zapał i ofiarność na 
wykonywanie zadań Planu Sześclolet 
niego — wyczekiwał z niepokojem 
dnia nowej wojny.

Dlatego zadaniem nas wszystkich 
— obrońców pokoju — jest Umacniać 
naszą pracę i pogłębiać naszą pracę i 
na każdym odcinku oraz umacniać i j 
pogłębiać świadomość mas pracują- ! 
cych, występując z pełną odwagą pa-' 
trlotyczną wszędzie tam, gdzie wyni- i

miliarderów 1 ich satelitów spłacało 
kosztem naszej Ojczyzny haniebny 
dług zaciągnięty u hitlerowskich ge­
nerałów i reakcyjnych zdrajców na­
rodu niemieckiego.

Kto jest za rewizją naszych zacho­
dnich granic, ten Jest wrogiem całe­
go polskiego narodu, Tak stawiamy 
tę sprawę, ponieważ właśnie obecne 
granice są nieodłącznie związane z 
bytem naszego kraju i Wszelkie pla­
ny rewizjonistyczne imperialistów go 
dzą w sam byt Polski, w samo istnie­
nie naszego narodu. Przez każdy 
metr naszej ziemi przepływa ńutt te­
go samego życia, które kształtuje ca­
ły nasz kraj. Każdy metr ńasźej Oj­
czyzny jest sercem naszej Ojczyzny.

gracji, czy też z kół naszej reakcji 
wewnętrznej. Ale ani wrzaski kłam­
liwej i odwetowej propagandy, ani 
fakt, że dla Watykanu Gdańsk, Wro­
cław i Szczecin ciągle leżą oficjalnie 
w granicach Niemiec, ani działalność' 
naszych emigrantów używanych jak 
ścierki do najbrudniejszych posług, 
ani plotki szerzone tu u nas w kraju 
przez wrogów wewnętrznych nie mo­
gą cofnąć historii, nie mogą zmienić 
nieodwracalnego faktu, tego miano­
wicie faktu, że Ziemie Zachodnie na­
leżą do Polski i należeć do niej będą! 
(Długotrwałe oklaski).

kojowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jest punktem zwrot­
nym w dziejach Europy".

Na czym polegała historyczność 
tego „punktu zwrotnego" w dziejach 
Europy? Polegała ona na tym, że po 
raz pierwszy w dziejach Europy mógł 
W Niemczech dojść do władzy rząd de 
mokratyczny, że po raz pierwszy już 
nie junkrowie, wielcy obszarnicy i 
magnaci przemysłu zbrojeniowego, 
lecz pracujący lud niemiecki począł w 
Niemczech rządzić.

My ze swej strony — wszyscy pol­
scy patrioci zjednoczeni w walce o 
sprawiedliwy pokój, możemy powie­
dzieć narodowi niemieckiemu: stosu­
nek do zagadnienia jedności narodu 
niemieckiego jest dzisiaj najlepszym 
kryterium dla oceny, czy ktoś chce 
pokoju i szczęścia w Europie i szczę­
ścia dla swojej własnej ojczyzny. Kto 
kwestionuje prawo Niemców do zjed 
noczonych, suwerennych i demokra­
tycznych Niemiec — ten wywołuje 
widmo wojny, kto uznaje to prawo — 
ochrania i umacnia pokój.

Naród polski chce ochraniać i u- 
macniać pokój. Dlatego naród polski 
popiera i popierać nie przestanie wiel 
kiej walki patriotów niemieckich o 
zjednoczenie Niemiec.

Pozdrawiamy wszystkich 
antyfaszystów wszystkich 

narodów
Zarówno „układ ogólny", jak i cała 

polityka amerykańskich imperiali­
stów zmierzająca do odrodzenia nie­
mieckiego militaryzmu wywołały 
powszechną falę protestów w Niem­
czech i w całej Europie.

Ze szczególną siłą braterskich u- 
czuć naród polski pozdrawia patrio­
tów Francji, Wioch. Niemiec Zachod­
nich i innych narodów jeszcze podda 
nych uciskowi, którzy z narażeniem 
swej wolności, a często i życia sta­
wiają bohaterski opór zdradzieckiej 
polityce swych rządów zaprzedanych 
interesom imperialistów. (Oklaski).

Pozdrawiamy bohatera Francji, 
przywódcę francuskiej klasy robotni­
czej Jacąues Duclos (oklaski), którego 
bezprawnie uwięziono mszcząc się za 
to, że wczoraj organizował francuski 
ruch oporu przeciw faszyzmowi nie­
mieckiemu, a dzisiaj stoi na czele wal 
ki z faszyzmem francuskim. W Oso­
bie Jacćjues Duclos pozdrawiamy 
wszystkich antyfaszystó'” wszystkich 
uciskanych narodów.

ki pracy słabną lub nie nadążają za 
stojącymi przed nimi zadaniami oraz 
występując z pełną odwagą potrio- 
tyczną przy każdej okazji, gdy niedo­
stateczne uświadomienie jednostek 
lub wręcz zła wola wrogów w6w- 
nętrznych usiłują przy pomocy plotek 
i panikarstwa wprowadzać zamęt 
umysłów.

Wielki Budowniczy Polski Ludo­
wej i Nauczyciel naszego narodu 
Prezydent Bierut, powiedział u pro­
gu bież, roku:

„Polska była... bita za zacofanie, 
bita była w ciągu dwóch blisko stu 
leci przez sąsiednie państwa zabor­
cze! Austrię, Niemcy i Rosję car­
ską, była bita przez imperialistów, 
którzy uczynili z niej prawie że swo­
ją kolonię w okresie międzywojen­
nym, w okresie fornjalnej, a w isto­
cie pozornej tylko niepodległości 
pod rządami sanacyjne - faszystow­
skimi. była bita straszliwie i przezna

ctona faktycznie na zagładę w okre 
ste barbarzyńskiej okupacji hitlerow 
sklej. Ale polska klasa robotnicza 
zdobywszy władzę i umacniając pań 
stwo demokracji ludowej — powie­
działa twardo i ostatecznie: „Nie 
chcetny być więcej bici..." (Oklaski).

„Musimy więc jak najszybciej zli­
kwidować ponure przeżytki kapita­
lizmu zarówno w ekonomice, jak i w 
psychice zacofanej części ludnośeii 
Musimy zabezpieczyć w tym celu wy 
konanie całości naszego Planu 6-let- 
nićfo W tempie dotychczasowym".

Nigdy więcej nie będziemy bici, 
jeśli każdy Polak i każda Polka na 
każdym odcinku pracy i odpowie­
dzialności pracować będą jeszcze le­
piej i wydajniej, jeszcze ofiarniej 1 ź

Świadomość naszej międzynarodowej siły toruje nam 
drogę do dalszych zwycięstw

Pokój ludzkości nie jest łatwy do 
osiągnięcia 1 utrwalenia. Pokój jest 
trudny do osiągnięcia 1 utrwale­
nia.

Lecz spójrzcie w przeszłość i ogar­
nijcie drogi, jakie w latach ostat­
nich przebył w walce o postęp za­
równo cały świat jak i nasza Ojczy­
zna.

Spójrzcie, z jak straszliwych znisz­
czeń i wielowiekowego zacofania po 
trafiła się dźwignąć riasza Oiczyżiis 
i jak niełatwa była droga, którą na­
ród nasz kroczył krok po kroku. A 
przecież nie zatrzymaliśmy się na 
tej drodze, ani nie cofnęliśmy się. 
Przeciwnie: szliśmy -ciągle naprzód 
dalej.

Spójrzcie również na ogromny 
trud narodu niemieckiego, na to, 
czego naród niemiecki już dokonał i 
na to, czego musi dokonać W przysz­

Czy wiesz
S że uchwala Prezydium Rządu o obowiązkowych dosta­
wach mleka weszła w życie 2 dniem 1 maja br. i obejmuje 
mleko dostarczone dó zlewni począwszy Od dnia 1 maja br.,
• że obowiązkowymi dostawami objęte są wszystkie gospo­
darstwa rolne od 0,5 ha użytków rolnych i gospodarstwa 
mleczarskie prowadzące w miastach chów krów dojnych, 
hodowanych dla produkcji i sprzedaży mleka.

Pamiętaj, że
• mleko dostarczone z tytułu obowiązkowych dostaw win­
no być pierwszego gatunku i odpowiadać następującym wa­
runkom:

1. mleko pełne, o zawartości 3 proc, tłuszczu;
2. zawartość tłuszczu nie może,być mniejsza niż 2,6 proc.;
3. stopień kwasowości nie większy niż 8° S. H.;
4. Czyste, niezabrudzone według obowiązującej skali czy­

stości.
• Za mleko odpowiadające tym wśrunkom w obrocie let­
nim, tj, od 1 maja do 31 października br., przysługuje cena 
98 gr. za litr;
• mleko nie odpowiadające wymienionym wymogom może 
być przyjęte przez zakład mleczarski jako gatunek drugi i po 
niższej cenie; nie podlega jednak zaliczeniu na dostawy obo­
wiązkowe.

Czy wiesz, że
• gospodarstwom prowadzącym wychów cieląt zmniejsza 
się wysokość dostaw obowiązkowych o 120 litrów za każde 
cielę, zakwalifikowane do hodowli;
• za wychów młodzieży od krów zapisanych do ksiąg wstęp 
nych i głównych przysługuje obniżenie wysokości dostaw 
obowiązkowych o 300 litrów mleka za każdą sztukę;
• wysokość dostaw obowiązkowych dla gospodarstw posia­
dających buhaje ze świadectwem uznania zmniejsza się o 
400 litrów mleka za każdego licencjowanego buhaja i o 200 
litrów za każdego stadnika dokupionego do stanowienia.

Pamiętaj i wyjaśniaj innym, że
• terminy dostaw ustalone są na kwartały i poszczególne 
miesiące tak, że ogólna dostawa mleka winna być w pełni 
wykonana do końca miesiąca w ramach planu miesięcznego;
• w okresie wprowadzenia obowiązkowych dostaw nie moż­
na dopuścić pod żadnym pozorem do zahamowania bieżą­
cych dostaw mleka;
• w województwie bydgoskim jednolita norma dostaw obo­
wiązkowych ustalona została na'160 litrów z ha, a dla powia 
tu chojnickiego 140 litrów z ha rocznie;
• gospodarstwa po wykonaniu miesięcznego planu obowiąz­
kowych dostaw mogą dostarczać mleko w danym miesiącu 
jako dostawy ponadobowiązkowe do zakładów mleczarskich;
• za I gatunek mleka dostarczonego ponad wysokość obo­
wiązkowych dostaw każdy chłop otrzymuje wyższą cenę od 
ceny płaconej za dostawy obowiązkowe,

Nie wierz plotkom, pamiętaj, że
uchwała wzmoże hodowlę bydła rogatego szczególnie w 

gospodarstwach małorolnych i średniorolnych chłopów f 
podniesie w ten sposób dochodowość tych gospodarstw;
• przyczyni się do planowego zaopatrzenia ludności miast 
w mleko i jego przetwory;
9 zapewni sprawiedliwe rozłożenie obowiązków wobec Pań­
stwa na wszystkie gospodarstwa rolne;
• pomoże zwalczać elementy kułacko-spekulanckie uchyla­
jące się od obowiązków i kombinacje przetworami mlecz­
nymi.

większą świadomością Ideową niż do 
tyćhczaś, przełamując i pokonując 
nasze trudności wzrostu. Nigdy wię­
cej nie będziemy bici, jeśli bez wzgię 
du na trudności wzrastać będzie 
wszechstronnie budownictwo nasze­
go Planu 6-letniego i jeśli umacniać 
się będą 1 wzrastać siły obronne na 
szej Ojczyzny i pokoju, siły naszej 
bohaterskiej Armii Ludowej. Nie 
będziemy tez więcej bici, jeśli jesz­
cze mocniej i w sposób jak ńajbaf- 
dziej rzeteiny zacieśniać będziemy 
przyjaźń łączącą nas t narodami 
Związku Radzieckiego, przyjaźń Z 
narodami ludowych demokracji, 
przyjaźń z demokratycznymi Niem­
cami. z.e wśzysłkinti ludźmi
postępu na całym świecie.

łości. Spójrzcie na trudy narodów 
poddanych niewoli kapitału.

Usłyszcie głóśy heroizmu, które róz 
brzmiewająć wszystkimi językami 
świata i jednym wspólnym języ­
kiem świadczą, że ludzkość nie zga­
dza się i nigdy się nie zgodzi, aby 
świat po raz drugi stał się faszystów 
ską katownią.

I niech świadomość naszych o- 
siągnięć dotychczasowych, niech 
świadomość prawdy, że mimo wszyst 
kich trudności i ciężkich ofiar, 
świat jednak idzie naprzód zgodnie 
z potrzebami i pragnieniami maś pta 
cujących, a nie według krwawych 
interesów faszyzmu, niech ta świa­
domość krzepiąca i wzniosła, świa­
domość naszej międzynarodowej si­
ły, toruje nam drogę do osiągnięć dal 
szych. (Burzliwe oklaski).



Sfc. 4

Z życia Partii

Komitet Dzielnicowy PZPR, 
Bydgoszcz Fabryczna zawiada­
mia, że dnia 10 bm. o godz. 17,00 
w sali Komitetu Miejskiego odbę- 

; dzie się odprawa pełnomocników 
^odpowiedzialnych za pracę podst. 
org. part. Obecność obowiązkowa.

ODPRAWA EKIP ŁĄCZNOŚCI 
MIASTA ZE WSIĄ 

Wydział Propagandy, Oświaty i 
Kultury KM PZPR zawiadamia, 
że dnia 11 czerwca o godz. 17 w 
KM przy Placu im. Pawła Fin­
dera 10 odbędzie się odprawa e- 
kip łączności fabryk ze wsią. Na 
odprawę winni przybyć: sekreta­
rze podst. org. part. , członkowie 
ekip, przewodniczący ekipy łącz­
ności 1 kierownicy ekip.

Bydgoskie Zakłady Piekarskie 
wykonały półroczny 

plan produkcyjny
Bydgoskie Zakłady Piekarskie wy­

konały do dnia 3 bm. swój półroczny 
plan produkcyjny w 102 proc. Do 
przedterminowego wykonania planu 
przyczyniły się w dużej mierze zespo 
ły piekarni nr 22 i 15, brygada mło­
dzieżowa piekarni nr 5 oraz współ­
zawodnictwo międzyzakładowe.

Janusz Wiese 
korespondent

ZMP organizuje powiatowe 
eliminacje artystyczne 

o tytuł najlepszego zespołu
(B) Dnia 15 bm. Zarząd Powiato­

wy ZMP organizuje w Korono- 
wie, w sali na Grabinie, powiatowe 
eliminacje artystyczne. Przewidzia­
ne są występy najlepszych zespołów 
młodzieżowych z zakładów pracy, ze 
spółdzielni produkcyjnych, Państw. 
Gospodarstw Rolnych, wsi indywidu 
alnych oraz zespołów harcerskich.

Najlepszy zespół artystyczny weź­
mie udział w Zlocie Młodych Przodo 
wnikóW - Budowniczych Polski Ludo­
wej.

Z życia TPPR
Zebranie członków TPPR przy podst. 

org. terenowej PZPR — Bydgoszcz — 
Kolejowa odbędzie się dnia 10 czerwca 
1952 r. o godz. 18 w sali KD przy ul. 
Dworcowej 89.

Obecność obowiązkowa.

Odczyt o Bolesławie Prusie
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 

organizuje w dniu 10 czerwca br. we 
wtorek o godz. 19 w Pomorskim Domu 
Sztuki odczyt o Bolesławie Prusie'.

Odczyt wygłosi prof. UMK dr Bro­
nisław Nadolski. Po odczycie film 
dźwiękowy.

Wstęp: dla dorosłych 1 zl dla mło-l 
dzieży 50 gr.

Zjazd aktywu Służby Zdrowia
województwa bydgoskiego

(B') W niedzielę odbył się w 
Bydgoszczy zjazd aktywu Służby 
Zdrowia województwa bydgoskiego.

Zjazd poświęcony był omówieniu i 
ocenie błędów i niedociągnięć resor­
tu zdrowia oraz wypracowania no­
wych form pracy. Obszerny referat 
wprowadzający wygłosił kier. Wy­
działu Zdrowia Prez. WRN dr. Szcze 
pan Kozłowski.

Ro referacie rozwinęła się długo­
trwała dyskusja, w której po^zczegól 
ni przedstawiciele resortu zdrowia z 
terenu całego województwa omawia 
H bolączki i niedociągnięcia na swo­
im terenie.

Zjazd zakończono uchwaleniem re 
zolućji, w której zebrani zobowiązu­
ją się między innymi do „wzmoc­
nienia kontroli wykonywania zadań,

zachowania pełnej troski e należyte, 
wykonywanie usług na rzęcz klasy ro­
botniczej i pracującego cnłopstwa do 
wydania walki objawom niedbałego 
stosunku dc chorych, troski o wyso­
ki poziom estetyczny pracowników, 
podnoszenia pozipmu ideowego i fa­
chowego oraz wajki o oszczędną i ra 
cjonalną gospodarkę i likwidację ws.zel 
kiego marnotrawstwa."

Młodzież Technikum Szkolnictwa Zawodowego
Przemysłu Metalowego

zrealizowała swoje zobowiązania zlotowe
Przed Technikum Szkolnictwa Za 

wodowego Przemyślu Metalowego 
przy ulicy Zygmunta Augusta spora 
grupa dorosłych i młodzieży, gmach 
i wejście pięknie udekorowane, do 
środka jednak wejść nie można: bia 
ło - czerwona wstęga broni wstę­
pu.

Trafiliśmy właśnie na otwarcie wy 
stawy, którego dokonać ma wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN tow. 
Jakubowicz.

W rozmowie z dyrektorem techni­
kum Rączkowskim dowiadujemy się, 
że wystawa zorganizowana została 
z inicjatywy uczniów, którzy w ten 
sposób wywiązali się ze swego zobo 
wiązania zlotowego i równocześnie 
pragną pokazać społeczeństwu cało­
kształt swojej pracy i życia w szko­
le. Dyrektor wspomina, że w ostat­
nich dniach szkoła przeżywała swoje 
wielkie dni — pierwsze egzaminy 
kwalifikacyjne. Przystąpiło do nich 
161 kandydatów. Jak wysoki był po 
ziom przygotowania zdających, niech 
świadczy fakt, że 25 z nich udaje 
się na studia wyższe, na politechni­
ki, czterech zaś skierowano na stu­
dia do ZSRR.

Przybywa młodzież szkolna, która 
z własną orkiestrą przeszła w pocho 
dzie przez miasto.

Orkiestra chłopców gra Między­
narodówkę. — Kilka krótkich przemó 
wień, deklamacje o tematyce: pokój i 
Plan 6-Ietni — orkiestra gra hymn 
państwowy. Tow. Jakubowicz przeci 
na wstęgę. Wystawa otwarta.

Wystawa obrazuje nam pracę ucz 
niów technikum. Ściany pięknie ude 
korowane wykresami i hasłami (nad 
stroną dekoracyjną czuwał mgr 
Dyczkowski), wokół maszyny do cię­
cia drutu, obrabiarki, tokarki, wier­
tarki, “pfećyzyjńe części masżyn — 
wszystko wykonane przez uczniów. 
Zajęcia warsztatowe uczniów są ści­
śle powiązane z życiem — chłopcy (i 
dziewczęta, bo i te są tu reprezento­
wane i w pracy bynajmniej nie ust.ę 
pują chłopcom) wykonują zamówie­
nia na maszyny i części maszyn, o- 
trzymywane z rozmaitych fabryk —
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Liceum Bibliotekarskie w Bydgoszczy
kształci kadry fachowców-bibliotekarzy

(B) Na terenie województwa bydgo 
Skiego rozpoczęły się już egzaminy 
dojrzałości w Technikum Rolniczym 
oraz w Technikum Weterynaryjnym 
w Bydgoszczy, w których do egza­
minu przystąpiło 134 absolwentów, 
w tym 96 ze specjalizacją weteryna­
ryjną.

Technika rolnicze województwa 
bydgoskiego zasilą kadry rolnicze w 
zakresie następujących specjalno­
ści: agrotechnicznej, zootechnicznej,

weterynaryjnej/ ogrodniczej, rachun 
kowości rolnej oraz mechaniki rol­
nej.

Tegoroczni absolwenci, przeważ­
nie synowie i córki chłopów i robot­
ników, wychowani w technikach rol­
niczych w duchu postępu społeczne­
go i naukowego, świadomie i z en­
tuzjazmem przystąpią do pracy, by 
zapewnić rolnictwu polskiemu jak 
najlepsze warunki rozwoju w jego 
dążeniu do socjalistycznych form go 
spcdarowania.

i zdobywają więc praktykę już w Szko 
le.

W innej sali oglądamy przyrządy 
do kreśleń i planów, wykresy, ry­
sunki techniczne wykonane staran­
nie i czysto.

Biblioteka szkoły zawiera 9 tys. 
podręczników, książek naukowych, 
społecznych i beletrystycznych. Nie 
każda szkoła może poszczycić sie, tak 
licznym księgozbiorem.

Kącik sportowy zdradza, że dzie­
dzina sportu nie jest młodzieży obca. 
Świadczą o tym dyplomy, uzyskane 
przez uczniów, szkoły w różnych za­
wodach sportowych.

Okazale przedstawia się sala z po 
mocami naukowymi szkoły. Świad­
czą one, że dyrekcja stosuje w całej 
pełni poglądową metodę. Część po 
mocy wykonali uczniowie.

W jednej z dalszych klas przyku­
wa wzrok nadzwyczaj pomysłowa i 
artystycznie wykonana gazetka 
ścienna, obrazująca życie szkoły w 
okresie 5 lat jej istnienia.

Zwiedzamy też sypialnie chłopców 
(szkoła posiada internat dla uczniów 
zamiejscowych), wreszcie zatrzymu­
jemy się w świetlicy. Na stolikach peł 
no pism młodzieżowych i problemo­
wych, obok mała biblioteczka podręcz 
na, głośnik radiowy, piękne hasła 
mobilizujące do nauki i pracy, este 
tyczna szata dekoracyjna — przyjem 
nie w takiej świetlicy odpoczywać po 
trudach dnia, poczytać sobie, pograć 
w gry, posłuchać muzyki, lub przy­
gotowywać lekcje.

Młodzież szkoły jest w 95 proc, 
zrzeszona w szeregach ZMP i prze­
jawia dużo aktywności w pracy spo­
łecznej. W ciągu roku organizowała 
wycieczki na wieś, pomagała w pra 
''ach W polu, urządzała spotkania 
świetlicowe — akcja „miasto wsi“ 
była prowadzona z rozmachem.

Młodzież jest aktywna — dyrekcja 
szkoły i grono nauczycielskie otacza 
ją troskliwą opieką. Również komitet ro 
dzicielski współpracuje z kierownic­
twem szkoły. Rodzice zorganizowa­
li dla uczniów stołówkę oraz pomaga 
ją w zwalczaniu trudności. Przyjem 
me uczyć się w szkole, gdzie istnieje 
tak ścisła współpraca.

Orkiestra szkolna gra na zmianę 
z radiowęzłem. Uczniowie oprowa­
dzają gości. Są dumni ze swojej wy 
stawy, że mogą społeczeństwu byd-

goskiemu pokazać, w jakich warun­
kach uczą się pracują i żyją. Są du 
mni z tego, że żyją w czasach, w któ 
rych podobne warunki nauki stają 
się coraz powszechniejsze.

Są dumni też z tego, że już niedłu 
go, jako dobrze wyszkoleni facnow- 
cy, pracować będą. nad tym, by eięż 
ki przemysł Polski Ludowej szybko, się 
rozwijał.

W Bydgoszczy istnieje już drugi 
rok Liceum Bibliotekarskie dla Pra­
cujących. Jest to jedno z nielicz­
nych liceów tego rodzaju w Polsce, 
poza Warszawą, Krakowem, Wrocła­
wiem i Łodzią.

Liceum jest dwuletnie z uprawnie­
niami liceum czteroletniego. Nauka 
odbywa się po południu. Uczęszczać 
do niego mogą osoby pracujące, któ- 
i'e skończyły 16 rok życia a nie prze­
kroczyły 31, o/az mają świadectwo 
ukończenia IX klas szkoły" ogólno­
kształcącej lub ukończyły kurs przy­
gotowawczy Liceum Bibliotekarskie­
go dla Pracujących.

Dla młodzieży, kończącej w tym 
roku VII klas szkoły podstawowej, 
istnieje możność kontynuowania na­
uki w czteroletnim Liceum Bibliote­
karskim, które organizuje się w bie­
żącym roku.

Wpisy rozpoczęły się dnia 5 bm.

Do Liceum tego zapisać się może mło 
dzież w wieku, od 14 do 17 lat, posia­
dająca świadectwo ukończenia VII 
klas szkoły podstawowej i odpowied 
ni stan zdrowia.

Kandydaci niezamożni wszystkich 
klas otrzymują stypendia. Liceum 
Bibliotekarskie mieści się przy Placu 
Wolności nr 9.

Informacji udziela sekretariat w 
godzinach od 11.30 do 15.30.

Narada ekonomiczna 
metalowców

„GAZETA POMORSKA”
Organ Komitetu Wojewódzkiego PoiskleJ

Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje Kolegium 

Nakład RSW „Prasa" 
REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowe 13. 

Telefony: Redaktor naczelny 47-95. Sekre­
tarz redakcji: 47-60. Działy: eportowy."miej­
ski, terenowy 1 depeszowy 47-89. Dział 
rolny 47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: kore­
spondentów. listów czytelników i inter­
wencji oraz porad prawnych: ul Dworco­
wa 12, tel. 48-99 i 41-90 Sekretariat Re­
dakcji 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Redaktor techniczny I korektoraia 38-73 
Administracja: ul. Dworcowa 13, te' 48-96 

i 43-58.
Prenumerata 1 Kolportaż: PPK „Ruch” 

Oddz. Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6, 
Centrala: 27-90, Prenumerata zbiorowa: 
19-51. Sprzedaż komisowa: 19-51. Prenume­
rata pocztowa 1 indywidualna: 19-50 Rekla­
macje: Centrala 27-90 wewn. 007.

Wpłaty na prenumeratę pocztowa przyj­
muję wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch" w Byd­
goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6 Pre­
numerata miesięczna: 4,50 zł. Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume­
raty należy podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08.

DZIŚ, WE WTOREK UROCZYSTE 
ZEBRANIE KS KOLEJARZ 

PRZY ZNTK
Uroczyste zebranie z okazji Zlotu 

Młodych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej, odbędzie się 
dziś we wtorek, dnia 10 czerwca br. o 
godz. 19 w sali ZZK przy ul. Zygmun 
ta Augusta.'

Uprasza się o liczne 1 punktualne 
przybycie.

KINA
POMORZANIN -- „Mury 

Malapagi” (16, 18 i 20).
WOLNOŚĆ — „Alarm” (16, 

18.15 i 20,15).
POLONIA — „Nędznier41 H 

seria (16. 18, 20)
ORZEŁ — „Kariera w Pary­

żu” (godz. 17 i 19).
GRYF „Ostatni Mohikanin” 

(17 i 19).
BAŁTYK — „Dom na pustko­

wiu” (godz. 17.45, 19.45).
MIR — „W imię życia” (go­

dzina 17).
ROZMAITOŚCI — „Radziecki 

Kazachstan”.

UWAGA I

E-3-10646
Tłoczono czcionkami Drukarni 

RSW ,.Prasa“ — Bydgoszcz
Joim. 75/115,5, rodzaj drak mat. klasa VII 

gramatura 50 g.

uwaga, zegiarze ssw i absolwenci 
KURSÓW TEORETYCZNYCH LM

W piątek o godz. 17 w świetlicy Ligi Mor­
skiej przy ul. Pomorskiej la, odbędzie się ze­
branie informacy jno-organizacy.jne, na które 
winni przybyć wszyscy członkowie sekcji spor 
tów wodnych i absolwenci teoretycznych kur­
sów przysposobienia żeglarskiego Ligi Mor­
skiej. Obecność obowiązkowa.

ZEBRANIE SEKCJI KAJAKOWEJ KOLEJARZA
W środę, dnia 11 czerwca br. o goc’z. 19 od­

będzie się zebranie sekcji kajakowej KS Kole­
jarz na przystani wioślarskiej przy ul. Żeglar­
skiej. Ze względu na ©■mówienie spływu kaja­
kowego Charzykowo—Bydgoszcz, uprasza się 
o liczne 'ftjzybycie.

■mwn—iw. i . .................... ---------- ---------------------- - r

[ PROGRAM RADIOWY
ŚRODA, dnia 11 czerwca 1952 r.

5,05 Wiadomości poranne. 5,10 Audycja dla 
Vrsi. 5,20 Koncert poranny. 6.15 Program lokal­
ny dnia — Bdg. 6,20 Muzyka — Bdg. 6,30 
Dziennik poranny. 6,50 Muzyka operetkowa. 
7,20 Tańce i pieśni radzieckie. 7,50 Kalendarz 
radiowy. 7,55 Wiadomości poranne. 11,45 Głos 
majć; kobiety. 11,52 Pieśń młodych górników — 
E. Bekier. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z wie­
ży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 
12,15 Wieś tańczy i śpiewa. 12,30 Audycja 
dla wsi. 12,45 Na swojską nutę. 13,20 Muzyka. 
13,30 Kwadrans radzieckiej muzyki rozrywko­
wej. 13.45 Chóry szkolne śpiewają. 14,10 Du­
ety fortepianowe. 14,30 Koncert orkiestry Rozgł. 
Szczecińskiej. 15,10 Opowiadanie W. Orlina 
,.Dramat bez liczb'*. 15,30 Gezetka ścienna — 
audycja dla dzieci. 16.00 Wszechnica Radiowa. 
16,2Ó Bydgoski dziennik radiowy — Bdg. 16,35

Prezydium Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Metalowcowi 
w Bydgoszczy organizuje w dniu 11 
czerwca br. o godz. 10 w sali Zrze­
szonych. Klubów Techniki i Racjona­
lizacji w Bydgoszczy przy PI. Boha­
terów Stalingradu 20 specjalną kon­
ferencję ekonomiczną.

W konferencji wezmą udział —• 
przedstawiciele Ministerstwa Prze­
mysłu Maszynowego, Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Metalów 
ców, Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Okręgowej Rady Związków Za­
wodowych, naczelni dyrektorzy, se­
kretarze podst. org. part., przewodni 
cżący rad zakładowych i przewodni­
czący zarządów kół zakładowych 
Związku Młodzieży Polskiej ze 
wszystkich zakładów metalowych z 
terenu wójew. bydgoskiego i olsztyń 
skiego.

IV Tydzień Zdrowia
Dziś we wtorek:
Przy Placu Poznańskim wysta-' 

wa pt. „Opieka nad matką i dzie­
ckiem w Polsce Łudowej“.

Odczyt pt. „Hełne Medina" — 
wygłosi dr Smektała o godz. 19 w 
świetlicy Z w. Zaw. Pracowników 
Przem. Graficznego, Prasy i Wy­
dawnictw przy ul. Dolina 3.

W kinie Polonia dodatek pt, 
,Ratujcie wasze zdrowie'

lejtnenta Bystrowę występuje
Rafał Kajetapewiez. tż

Rys. Ryszard SlenaieH

Co? - Gdzie? - Kiedy?
DY2URY NOCNE

W APTEKACH SPOŁECZNYCH 
M. BYDGOSZCZY

Od soboty, dnia 7 czerwca br. 
godz. 22 dc soboty '"tfnia 14 
czerwca br. godz. 8 rano, dy­
żur nocny dla rejonu śródmie­
ście i Bielawy — pełnić bę­
dzie:

Apteka Społeczna nr 1S — 
Aleje 1 Maja nr 91, tel, 23-61. 
Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko twaz pozostałych 
przecYnieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 — ni. 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31. Za 
znacza się, że dyżur nocny 
trwa oó' godz. 22 do 8 rano.

Na kortach szczecińskiego Ogniwa 
zakończony został ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny tenisistów. W ostatnich 
dwóch dniach dobrą formę wykazał 
Piątek, który wygrał finałowe spotka­
nie z Licisem 6:3, 6:4.

Finał gry podwójnej zakończył się 
zwycięstwem pary Radzio — Kwiatek

nad Olejniszynem i Piątkiem 7:5, 7:5. 
Olejniszyn i Piątek prowadzili w dru­
gim secie 5:0.

Wśród juniorów Ditrich pokona! w 
finale Wilczka 7:5, 3:6. 8:6. Grę podwój 
ną wygrała para Luckiewicz — Sawa­
szkiewicz, zwyciężając Wilczka i Dit- 
richa 6:1, 5:7, 6:3.

Chybowski (Kolejarz) zdobywa puchar 
redakcji „Ekspressu Wieczornego"

WARSZAWA. W niedzielę 8 bm. od­
były się na Wiśle regaty motorowodne 
o puchar przechodni redakcji „Expres- 
su Wieczornego".

Na program złożyły się 3 biegi na 
dystansie około 10 km. Startowało 18 
zawodników na ślizgaczach konstrukcji 
krajowej.

Bezkonkurencyjny'był 'zeszłoroczny 
zwycięzca Chybowski Tadeusz (Kole-

Gwardia (Koronowo) -
(B) Mecz piłkarski o mistrzostwo 

I klasy wojewódzkiej między Gwar­
dią (Koronowo) a Włókniarzem (Byd­
goszcz) odbędzie się w czwartek, 
dnia 12 czerwca br. o godz. 16 na boi­
sku Spójni przy ul. Nakielskiej.

KSIAZKA
pocztą!

Wojewódzka 
Księgarnia Wysyłkowa

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 5 
realizuje zamówienia pocztowe na książki 
z terenu całego województwa bydgoskiego. 
Zamawiać należy przede wszystkim takie 
książki, które trudno jest nabyć w miej­
scowych księgarniach, podając maksymal­
ny termin w jakim odbiorca życzy sobie 
książkę otrzymać.
PRZY ZAMÓWIENIU KSIĄŻEK, których 
autor i tytuł nie jest odbiorcy znany, wi­
nien on określić przedmiot zainteresowania 
i cel jakiemu książka ma służyć oraz wy­
sokość sumy, za którą książkę chce nabyć. 
Zamówione książki są wysyłane za zalicze­
niem pocztowym na koszt odbiorcy.
Zamówienie listowne traktowane jest przez 
KSIĘGARNIĘ WYSYŁKOWĄ jako zobo­
wiązanie do wykupienia przesyłki.
Księgarnie wysyłkowe nie załatwiają za­
mówień zbiorowych większych odbiorców.

„DOM KSIĄŻKI” 
Ekspozytura Wojewódzka 

w Bydgoszczy, ul. Parkowa 2

Czytajcie PRASĘ PARTYJNĄ

I

jarz), który wygrał wszystkie trzy, bie­
gi, zdobywając 1200 pkt. Zwycięzca 
osiągnął przeciętną szybkość ok. 60 
km/godz. Drugie, miejsce zajął Karaś 
(Budowlani) 769 pkt. Trzeci był Sta­
chura ,(pOSZ).t,,.

Atrakcyjną walkę Ślizgaczy ogląda­
ły dziesiątki tysięcy mieszkańców sto­
licy.

Włókniarz (Bydgoszcz)
W tym samym dniu o godz. 14 rów­

nież na bo-isku Spójni rozegrany zo­
stanie mecz w klasie V juniorów mię­
dzy Gwardią (Koronowo) a Włóknia­
rzem (Bydgoszcz).

Komunikaty

Podaje się do wiadomości mieszkańcom, miasta 
Bydgoszczy, że z dniem 1 czerwca 1952 r. wszyst­
kie agendy handlu detalicznego (zaopatrzenie bo­
nowe i wolnorynkowe) mięsem, przetworami mię 
snymi, tłuszczami zwierzęcymi i rybami z wyjąt­
kiem wyrobów gastronomicznych i wędlin luk­
susowych, przejęło przedsiębiorstwo państwowe 
„Miejski Handel Mięsem".

Wszelkie skargi i zażalenia przyjmuje dyrek­
tor przedsiębiorstwa w każdy piątek od godz. 15 
do godz. 19 w biurze dyrekcji w Bydgoszczy, ul. 
Gen. Stalina nr 41. (803k

|j Poszukiwania pracowników |

WOŹNEGO zatrudni od zaraz RSW „Prasa". 
Zgłoszenia w Dziale Kadr Bydgoszcz, Dworcowa 
13, I p. (797b

'PRACOWNIKÓW (czkij fizycznych do prac 
transportowych, WOŹNICÓW i STAJENNEGO 
zatrudni od zaraz Dyrekcja MHD. Zgłoszenia w 
Sekcji Kadr Bydgoszcz, Śniadeckich 2. (801kr

5 ŚLUSARZY maszynowo-traktorowych, 1 TO­
KARZA, 1 SPAWACZA poszukują do Warsztatu 
Zespołowego PGR Zespół 25 Wałycz pow. Wą­
brzeźno. Wynagrodzenie Według umowy zbioro­
wej. " (768K

3 wykwalifikowanych PIEKARZY lub przy­
uczonych zatrudry od zaraz Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w Dąbrowie Chełm, pow. 
Chełmno. Wynagrodzenie w/g siatki plac. Warun­
ki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia w Za­
rządzie GS. (804k

Górnik (Bytom) — Górnik (Knu­
rów) 2:2 (1:0)

Stal (Lipiny) — Budowlani (Opo­
le) 1:0 (1:0)

Stal (Wrocław) — Stal (Zielona Gó 
ra) 2:1 (0:0).

GRUPA 4
OWKS (Lublin) — Włókniarz (Cheł 

mek) 3:1 (3:9)
Ogniwo (Częstochowa) — Budowla­

ni (Przemyśl) 0:1 (0:1)
Ogniwo (Tarnów) — Gwardia (Lu­

blin) 2:0 (1:0)
Stal (Nowa Huta) — Włókniarz Kro 

sno) 1:3 (1:1)
Włókniarz (Kraków) — Gwardia 

(Kielce) 2:1 (1:1).

ŚLUSARZY narzędziowych, ŚLUSARZY, RO­
BOTNIKÓW powyżej 18 lat zatrudni od zaraz 
Robotnicza Spółdzielnia Praey Galanterii Meta­
lowej Bydgoszcz, ul. Grudziądzka 25. Zgłoszenia 
w dziale kadr w godz. od 7 do 15. (799k

2 MASZYNISTÓW obeznanych z działaniem 
sprężarek chłodniczych, 1 MASZYNISTĘ obez­
nanego z działaniem pomp ssąco-tłocz., 1 ELEK­
TRYKA na instalację, automaty i urządzenia, 1 
POMOCNIKA maszynisty przyjmą Bydgoskie Za 
kłady Mięsne. Zgłoszenia w Sekcji Kadr Byd­
goszcz, M. Piotrowskiego 12/14. (80()k

|]' Ogłoszenia drobne

ZGUBY
ZGUBIONO c'nia 18/11, 51 kar­
le' meldunkową nr F/XVI 12072 
wydaną Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Kamień, po w. 
Sąpólno na nazwiśko Zywieki 
Jan. (2188P
ZGUBIONO karle meldunkową 
nr F/VI/13750 Jadwiga Zblew- 
ska wycaną przez Piez. Pckw. 
Karły Narodowej Tuchola.

(2191P
ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Zakrzewski Bene- 
cvkt i Marta Chojnice.

(2192P
ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F III/10663 wydaną przez 
Prez. GRN Chełmno-wieś na 
nazwisko Hałaj Genowefa za­
mieszkała Nowe Dobra.

 (219BP
ZGUBIONO kartę meldunkową 
C/XIX/S2B64 na nazwisko Dziu­
ra Antoni, Puszcza 'Rżadowa, 
gmina Preczki pow. Rypin Byd­
goszcz. (2197P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
n» r.azwisko Franciszek Jur­
kowski -w Nowem Kiszelinie.

(2187G
ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Kuligowska Łucja 
Żnin. (2172P
ZGUBIONO kartę meldunkową 
Przybyła Seweryna, Żnin, Kra­
sińskiego 15. (2185P

ZGUBIONO pokwitowanie na 
dowód osobisty, legitymację 
służbową, zwolnienie z pracy 
WZRLI nr 2. Osowski W£a<h- 
sław, Łęgnowo. (2199G
ZGUBIONO kartę wstępu war­
sztaty kolejowe, zaświadczenie 
na bony mięsno - tłuszczowe, 
odcinek szczepienia. Zielonka 
Zdzisław, Bydgoszcz.

(2200G

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź — skrytka 163.

(744k

„Tajna wojna66

Główną rołę w emocjonującej sztuce „Taj­
na wójta" w Teatrze Ziemi Pomorskiej — ppłk. 
Mijanewa odtwarza Jerzy Walden.

Egzaminy dojrzałości 
w technikach rolniczych

Ze sportu

Piątek wygrywa turniej klasyfikacyjny tenisistów

OGRODOWE BAGATELA — 
„Przybrana córka11 (o zmro­
ku).

WYSTA WT
Pomorski Dom Sztoki -> 

Wystawa pzae plastyków • ama­
torów. Wstęp wolny.

Muzeum im. U Wyczółkow­
skiego — otwarta codziennie od 
godz. 9-15, w środy I piętki od 
godz. 12 do 19.

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

„Tajna wojna" — godz. 19.30

II Lira
GRUPA 2
WKS (W-wa) —- Kolejarz (Ol­

sztyn) 6:1 (4:0)
Włókniarz (Radom) —- Spójnia (To 

maszów) 1:1 (1:0)
Stal (Starachowice) — Gwardia 

(W-wa) 2:2 (0:1)
Włókniarz (Chodaków) — Włók­

niarz (Widzew) 1:2 (0:1)
Spójnia (W-wa) — Gwardia (Bia­

łystok) 1:1 (0:1).

GRUPA 3
Górnik (Wałbrzych) — Stal (Sosno­

wice) nie odbył się
Górnik (Radzionków) — Górnik (Za 

brze) 1:1 (0:0)

Serenady — Bdg. 17,00 Wiadomości popołudnio 
we, 17,05 Pogadanka sportowa. 17,15 Koncert 
muzyki ludowej — orkiestra PR poc' dyr. A. 
Rezlera, Lidia Skowron i Wiktor Bregy — 
Śpiew — Bdg. 17,40 Audycja literacka. 18.00 
Audycja jrtowno - muzyczna <— Bdg. 18,30 
Wszechnica Radiowa. 18,50 Z bliska i z dale­
ka — Bdg. 19,10 Felieton Tadeusza Petrykow- 
skiego — Bdg. 19.30 Muzyka i aktualności. — 
20,00 Koncert orkiestry Rózgi Krakowskiej pod 
c'yr. J. Gerta 20.40 Opowiadanie Marcela Ver 
ciot „Jak Vu-De przestał pociągać z bambusa". 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.30 Haendel — 
Sonata skrzypcowa nr 6 w wykonaniu B. Ło- 
sakiewlcza i Jana Bereżyńskiego. 21.45 Kro­
nika kulturalna. 22,15 Reportaż z IV Między­
narodowego Turnieju Szachowego w Między­
zdrojach. 22,20 Muz. taneczna. 23,00 Muzyka 
operowa Pucciniego. 23.50 Ostatnie wiadomości. 
24,00 Zakończenie audycji, hymn.


